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6 111vrohólłl §n1iercl 
w procesie terrorystów w Warszawie 

WARSZAWA, S· 7. - Rejonowy Sąd WojskowY w Warszawie WY· 
dał w dniu 3 bm. wyrok, skazujący sześciu terrorystów na karę śm!l.er 
cl, a jednego na karę dożyWotniego wię:z.lenia. Na karę śmierci ska
zani zostali osk. osk. Stefan Bronarski, kleryk Stefan l\'lajewski, Jan 
Przybyłowski, Jan Nowak, Wiktor Stryjewski ł Jerzy Wierzbicki„ Sta
nisław Lewandowski zaś skazany został na karę dożywotniego Wię· 
zienia· 

Protesty z całego świata 

Odtwarzając stan faktyczny, Rejo
nowy Sąd Wojskowy ustalił, że pod
czas okupacji niemieckiej wszyscy 
oskairżenii należąc do Armii Krajo· 
wej, współdZJiałali w wykonaniu osła 
wiooej akcji „Antyk" która miała 
na celu zwalczanie elementów lewi
cowych w polskim ruchu oporu i sze 
rzenile propagandy przeciw ZSRR. 
Niektórzy z oskaraonych zbiierali iin· 
formacje o działaczach lewicowych, 
i desatntach radzieckich. Dane te 
przekazywali następruie do gestapo, 
bądź też sami brali udział w m'Ordo
waniu członków AL i żołnierzy ra· 
dzieclcich formacji desantowyeh. 

Przewód sądowy ustalił, że w lip· 
cu 1945 r. osk. Bronarki nawiiązal 
k0tntakty z dawnymi swymi podwlad 
nymi: osk- osk. Wierzbickim, Przy. 
byłowsldm i Lewandowskim, two
rząc związek nowego podziemia wal 
czącego z ustrojem Polski Ludowej. 
Wiosną 1946 r. szefem propagandy 
w bandziie Bronarskiego miiaoowa
ny zostaje kleryk Majewski, podów
czas student 4 'roku teolog1i. Rów
nież pod opiekę Bronarsk,iego chroni 
się dezerter osk. Stryjewski a QSk· 
Nowak mimo ujawnienia się pozo.. 
staje w ścisłym kontakcie z bandy
clcim podziemiem. 

przeciw agresji amerykańskiej w Korei · 
Ręce precz od Korei 

NOWY JORK (PAP). Kierowni
ctwo Amerykańskiej Partii Komuni· 
stycznej ogłosiło deklarację, która 
m. in. stwierdza: 

kujących Zwdązek Radziecki., rozle· 
ga się zgodne żądanie: „Ręce precz 
od Korei!" Jednocześnie, podpi&u
jąe gremialnie Apel Sztokholmski, 
cały naród radziecki wyraża głębokie 
uzmall1ie i aprobatę dla stalinowskiej 
pokojowej polityki zagranicznej 
Związku Radzieeokiego. 

W u2la.Sadn1i.eniu wyroku przed- Po wymienieniu długiego szeregu 
stawńione są równ!1eź szczegóły kon- mocderstw· i napadów rabunkowych, 
taktów oskarżonych z gestapo, w których oskarżeni dolronal1 już po wy. 
których główną rolę odegrał osk. zwolenJiu Sąd stwierdza w uzasadn1e 
Nowak- nliu, że są oni „zawodowym1i przestęp 

Z kolei omówdiona została w uza- cami, działającymi z nienawiści do 
sadn!eniu zbrodnicza d:cilalalność o· uskOlju oraz chęci zysku i łatwych 
s~arżonych w okresie po wyzwole-1 zarobków'. 
nnu. 

Działania woj~nn~ w Horłi 

HAGA (PAP). Holenderskie masy 
pracujące stanowczo protestują prze 
ciwko agresji amerykań~kiej w Ko
rei. Rząd holenderski otrzymuje licz 
ne telegramy protestacyjne w związ 
ku z decyzją władz holenderskich 
gkierowani.a oluętów wojennych na 
wody Korei w myśl żądań USA. Ho
lenderskie masy pracujące stwierdza 
ją, że imperialiści amerykańscy zer· 
wali ma.9kę i wkroczyli na drogę 
otwartej agresji. 'Telegramy protesta 
cyjne zawierają jednocześnie zadanie 
by Holandia wycofała się z agresyw 
:nego paktu atlantyckiego. 

Nastroje we Włoszech 
RZYM (PAP). W Turynie odlbył 

LtJię 1 lipca strajk protestacyjny prze 
ciwko agresji amerykańskiej w Ko· 
l'ei. Odbyły się też masowe wiece 
protestacyjne. Ludność miasta de
monstrowała przed gmachem konsu 
latu amerykaiwkiego. 

Każdy Amerykanin, ceniący swe 
własne życie oraz życie innych lu
dzi, powinien zaprotestować stanow 
czo wobec Trumana i kongresu prze 
a!wloo agresywnym poczynaniom ame 
rykańskim w Korei. Wszyscy mirują 
cy pokój Amerykanie powinni prze· 
kszt.ałcić dzień 4 l!pca w dzień ogól· 
no-narodowej m<>bilizacji na rzecoz 
zbierania podpisów po'd Apelem 
Sztokholmskim w obrcnie p<>k<>ju 
światowego. Ręce precz od Korel! 

Ludowej nawiązywało walkę z nie~ 
przyjacielem i osłaniało marsz odMOSKW A (PAP). Agencja TASS Kanwon, połączyły się z oddziałami działów ludowych w kierunku po-doonosi z Phenjanu: lądowymi i pokonując trudności te- ludniowym. 

Komunikat Naczelnego Dowództwa 
At do zwycięstwa-

PEKIN (PAP). - Jak donoszą z 
Phenjan, agresja imperial~stów ame· 
rykafu.kich w Korei wywołała głębo 
bie oburzenie w całym narodzie ko
reańskim. Władze naczelne organiza 
cji SPołecznych Korei Północnej w 
imieniu swych członków ogłosiły de 
kJaracje, w których piętnują agresję 
kliki Li Syn Ma111a i jej emerykań· 
skich mocodawców oraz wyr<Rżają 
gotowość kontynuowania przeciwko 
nim walki aż do zwycięskiego końea. 

Naczelne dowództwo koreańskiej renowe w tej górzystej okolicy posu OGŁOSZENIE MOBILIZACn Armii Ludowej komunikuje, źe woj- .wają się na południe. 
ska Armii Ludowej zadają w dal- 1 lipca oddziały Armii Ludowej, PEKIN (PAP). Z Phenjan dQiilt>o szym ciągu ciosy wycofującym się które wyzwoliły . w godzinach ran- szą, że prezydium najwyższego zgrooddziałom nieprzyjaciela. nych mia.sto Endynpho, kontynuo- madzenia narodowego Kore.ańeklej Republ1ki Ludowo-Demokratycznej 

Na wielkim wiecu w rzyms'ldm 
teatrze .,Adriano" przewodniczący 
włoskiego Kcmitetu Obrońców Po
koju - Nenni ostro naipiętnował in 
terwencję amerykańską w Korei, ja 
ko pretekst do agresji imperialistycz 
nej przeciwko narodom Azji. Mów
ca wzywał do wycofania się Włoch 
z paktu atlanty-0kiego i do rozszerze 
: ia ruchu na rzecz }ioko}u. WQkól 
gmachu teatru stały wielkie siły po 
li.cji zmotoryzowanej, rozpędzając 
gromadzącą si~ publiczność. 

Oburzenie w ZSRR 

Jednostki Ann.ii Ludowej. które w wały_ P~ścig za wyc;O'fujący.m ~ę nie- ogłosiło z dniem 1 lipca mobilizecj~ dniu 28 cze-rwca wyzwoliły Seul o- P~YJ~c1elem. Woiska działaJące w powszechną. Mobilizacji podlegają taz posuwają sfę w kierunku miast r~Jome Czunczen-~onczen, posunęły wszystkie roczniki od 1914 do 1932. Suwon i Taidżon, przecięły w dniu się 0 70 km naprzod. Zarządzenie ło ma na celu azyb-
30 czerwca drogę wycofującemu eię Artyleria Armii Ludowej zmusiła kie pcłoienie kresu wojnie domow panice n!'eprzyjacielowi. Cała dy- do odwrotu amecykański okręt wo- wej, rozpętanej przez klikę Ll Syn• wizja wojsk południowo-koreańskich jenny, który się zbliżał do północno- Man~ pod klerowniotwem imperia.Il została wzięta do niewoli. Wojska wschodnich wybrzeży Korei. zm1t amerykańskiego. Urnoiliwi ono ludowe wzięły znaezną zdobycz. Mimo niesprzyjających warunków I unicestwienie nieprzyjaciela oraz Ne Odlhiały Armil Ludowej, które za. atmosferycznych, lotnictwo Armii dnoozenie i niemwislość Korei. MOSKWA (?AP}. N1!1. terenie C'lł· j~y lotnl~~„ :K: mp i ĘtiH-~ J>C„';lwa 

Wiece protest.acyjne odbyły slę też 
w Mediolanie, w Neapolu i w innych 
miastach. 

lego Związku Radztieckiego odbywa- r ją się w kierunku południowym, wy 
ją się w daJszym oi'<łgu tłumne wieee zwołily w dniu 1 Jlpca mlask» Eo
na których masy pracujące ZSRR dynpho. 
dają wyraz swEmu oburzeniu z po- Oddziały desantowe marynarki 
wodu agresji imperialistów amery- wojennej, działające wraz z jedno
kańskkh w Korei. W różnych języ stkami p.artymnckimi w irejonie Kan 
kach narodów i narodowości, zamiesz l'.ych, Samczok i Urdin w prowincji 

Coraz nowe zobowiązania Czynu Lipcowego 
nych narzędzi, wykonać dodatkowe 
nieobjęte planem naprawy itp. W 
ten sposób kolejarze węzła Toruń 
wygospodarują ponad 2.BOO tys. zł, a 
kolejarze węzła bydgoskiego ponad 
uoo tys. rtJ. 

Przgbgtit do Warszawg 
delegacji radzieckich włókniarzy 

WARSZAWA (PAP). Dnia 3 bm. przybyła do Warsza,wy na. pO!i&t 
dzenie komitetu administracyjne go między.narodolwego tirzeszenia. 
Zw. Przemysłu Włókienniczego i Odzieź01Wego delegacja radzieckich 
włó~arzy z sekretarzem ZG Zw. Za.w. Odzieżowców ZSRR N~ 
Dcgada.jewa na. czele. 

Na lotnisku na Okęciu delegację 
powitał Aleksander Burski - wice
przewodniczący CRZZ i wiceprzewo 
dniczący Międzynarodowego Zrzesze 
nia Włókniarzy i Odzieżowców. 

Obrady komitetu a.dminlstracyjne 
go zrzesrrenDa. toezyć się będą w 
dnia.eh oo 5 do 9 bm. w Łodzi z u· 

działem delegacji związkowYch 11 BH 
regu krajów. PrGgrdilll pnewiduje 
m. in. Gmówde:nle dotycbezasoiweJ 
d7Jlałalnośm zrzeszenia, przedyskuto
wainde obecnej sytuacji włókniarzy l 
odzieźawców szczególnie w zakresie 
walki o postulaty ekonomicrm.e o'rU 
walki o trwały pokój. 

WARSZAWA (PAP). W dalszy m ciągu masowo naplYWllJą mel
dunki o zobowiązaniach prodult cyjnych, podejmowl!.nych w odpo. 
wiedzi na apel węzła kolejarzy Tarnowskie Góry przez załogi fabry• 
czne, brygady robotnicze oraz pcszczególnych robotników. Na czo. 
ło wvsuwa się zobowiązanie kole jarzy węzłów: Toruń, Bydgoszcz, 
Tczew, Gdańsk, Gdynia, którzy podjęli nową formę współzawod
nictwa. między węzłami co według pobieżnych obaiczeń przyniesie w 
roku bież. ponad 70 milionów zł. oszczędności. Wykwałifikowa.ni 
pracownicy przemysłu odzieżowe go ma:sowo podejmują zobowiązania 
szkolenia nowych kadr, 

M. in. k'llejarze toruńscy, inicja-J pi-zez na$ zadań wielkiegl) Planu 6-
torzy nowej formy współzawodnic· letniego. Zobowiązanie to będzie zatwa w kolejnictwie - współzawod- razem naszym wkładem w dzieło bu 
nictwa między węzłami - obejmują dowy socjalizmu w Polsce i trwałym cego wszystkie służby kolejowe. w przyp;P.czętowaniem naszych podpi. 
jednogłośnie uchwalonej rez0lucji sów złożonych pod Apelem Szt<'lk
stwierdzają m. in.: ,.Pragnąc uczcić holmskim". Rezolucja vn.ywa nastę
Swięto Odrodzenia przystępujemy pnie kolejarzy innych węzłów do w dniu 1 lipca rb. do długofalowego podjęcia współzawodnictwa. Na apei 
współzawodnictwa międzywęzłowe- odpowiedziały już węzły: Bydgoszcz, 
go, które przyśpieszy wykonanie Tczew. Gdańsk i Gdynia. Konkret-

Wspaniale wyniki pracy górnikow-mechaników 
KATOWICE (PAP). Coraz szybszy postęp mechanizacji kopalń prze. 

mysłu węglowego oraz wzrasta jący entuzjazm górników dążących 
do coraz lepszego opanowania techniki mechanicznego urobku wę· 
gla przynosi wspaniałe rezultaty. Po świetnych wynikach jakie uzys. 
kał górnik Alojzy Nikiel z kopalni ,,Prezydent" i Sylwester Lawiński 
z kopalni „Siemianowice", który dnia 28 czerwca br. wykonał w cią· 
gu jednej zmiany 5 wrębów wydobywając 109,2 ton węgla - załoga 
kopalni „Siemianowice" donosi obecnie o nowym nienotowanym do. tychmas osiągnięciu w przemyśme węglowym. 

nicznej oraz pozwoliło na maksy.mal. 
ne wykorzystanie czasu pracy. 

Przedstawiciele Ministerstwa Gór 
nictwa, KW PZPR i Zarządu Głów
nego Zw. Zaw. Górników, którzy 
przybyli do kopalni. rz:łożyli bohater• 
skim górnikom serdeczne gratulacje 
za wysokie osiągnięcie w dziedzinie 
ro.zwoju i postępu mechanizacji wyne z->bowiązania oszczędnościowe ko. 

O • • d • lejarzy tych węzłów w roku bież. Dnia 3 bm. towarzysz pracy ŁaS w I o c z e n Ie wg. pobieżnych obliczeń przyniosą wil'iskiego górnik Adolf Spiegiel ok. 70 mi.lionów zł. Nowa forma wraz z wrębiarzem 20-letnim ZMP-ministra obrony USA WC:;>Ółzawodnictwa w dużym sfopni.u owcem Janem Kowalskim i maszyni WASZYNGTON. 3. 7. (PAP). przyczyni się do usprawnienia prze- stą „Kaczego Dziobu" Józefem Jor-,„~,6w w okresie żniw lf)raz efo w."- danem wyk-0nali na chodniku 6 m Min~ster obrony Stanów Zjednoezo- """' " s kun· · 14 m wycokim w c1·ągu konania tzw. przewozów Jesiennych. zero i • " nych - Johnson - oświadczy.I,_ że Niez:ileżnie od podjęcia n<1wej for- jednej ,zmiany 6 wrębów. uzyskując - -"'d nic zamierza obecnie moblllzo- 12 mb postępu i wydobywaJ·ąc 131 • ..,.. my rult:dzywęzłowego wspl•zawod-wać rezerwistów, n . clw'.ł kolejarze by1gosey 1 t•ir:.iń- ton węgla. Osiągnęli oni w ten spa· Posiedzenie rzqdu brytyiskiego scy pc.wrzlięu wiele krótkotermino- sób a2a proc. normy. wych ;-:•1bowiązań, które r.r;;taną wy- Swój wspaniały rezultat wypraco-W sprawie Korei konane do dnia Swięta Odrodzenia. wali górnicy w wyniku doskonałego LONDYN, 3. 7. (PAP). prasa Pcstanowi'lno m .. in .. skrócić termi~:i; opan_ow:inia techniki mechanicznego łlonosi, :ie rząd brytyjski!. odbył nad- napraw, wykonac kilkaset sztuk roz urabiania węgla. dzięki planowemu 

:::a~!n~0~:r~:e~:~zJ~wi:::n~ ·Kongres Słow1·an w Kanadzie nym znaJdowało się wysun1ęte przez 
\iSA wobec Wielkiej Brytanii. żąda.· TORONTO (PAP). Odbył się tu w os+.atnich dniach ogólnokanadyJ-nie ~ysłania piechoty angielskiej do ski kongres Słowian. Kongres upłynął pod znakiem walki o pokój, Korei. w której Słowianie kanadyjscy pragną brać jak najczynniejszy 

Handlowa de1egacia 
Pa•lstanu 

WARSZAWA (PAP). Handlowa de 
legacja Pakistanu z zastępcą podse 
kretarza stanu w ministerstwie han 
dlu ·Shujaat Ali Hasnie na czele zło
żyła w dniu 3 bm .. W:izytę ~kretarro 
wi generalnemu Ministerstwa Spraw 
Za"ranicznych ambasadorowi Stefa· 
no;i WierbłowS'kiemu. 

udrlał. 

Uczestnicy kongresu potępili po
litykę podżegaczy wojennych, w 
szczególności zaś obecną it:h inter
wencję w Korei, jak ró"\N-nież ich pla 
ny w Niemczech Zachodnich. Mów 
cy zwracali też uwagę na niezwykle 
doniosłe znaczenie handlu między 
Kanada a krajami Europy Wschod· 
mej, Związkiem Radzieckim i no
wymi Chiillami i protest<iwali przil· 

ciwko dy9kryminacii Btosowanej w 
tej dziedzinie przez rząd· kanadyjski. 
Wśród gości witających kongres 

znajdował się m. in. przewodniczący 
Amerykańskiego Kongresu Wszech· 
słowiańskiego - Leon Krzycki. 

Na zakończenie kongres uchwalił 
rezolucję, aprobującą Apel Sztok· 
holmsld. -

zorganizowaniu i pełnemu zharmoni dobycia . węgla. 
zowaniu prac przy wrębieniu i lado.· Górnicy Spiegiel. Kowalski i Jor-. 
waniu węgla, co umożliwiło właści- dan wyróżnieni zostali dyplomami u„ 
we wykorzystanie zdolności maszy-1 znania i nagrodzeni wysokimi pre• ny wrębowej i ładowarki mecha· miami pieniężnymi. 

Ilota albańska do rządu wloskiegr. 
notę. Kopia jej wysłana została do 
sekretarza generalnego ONZ. 

Artykuł J. Stalina 
w sprawie zagadnień ięzykoznawstwa 

MOSKWA, 3.'7. W dwunastym nu. 
merze czasopisma „Bolszewik" uka. 
zal się artykuł J. W. Stalina pt. 
„Przyczynek do nielttóryeh zagad
nień językoznawstwa". 

Artykuł ten zawiera odpowiedzl 
Józefa Stalina, udzielone młodej lin· 
gwistce radzieckiej E. Kraszeninni~ 

kowej, w związku z ogłoszonym 20 
czerwca w „Prawdzie" artykułem Rząd Albańskiej Republiki Ludowej 

domaga się, by ~ząd włoski w jak naj J. W. Stalina pt. „W sprawie mar. 

TIRANA (PAP). Jak donosi Albań 
.ska Agencja Telegraficzna, minister 
stwo spraw zagran:c~ych Albań· 
skiej Republiki Ludowej przekazało 
ambasadzie włoskiej w Tiranie no
tę. w której wyraża protest prze
ciw falktom, dowiedzionym na proce 
siP- j!rupy szpiegów i dywersantów, 
zrzuconych na spadochronach z wło 
skieh samolotów wojskowych w lip 
cu 1949 r. i domaga si ę, by rząd wło 
ski natychmiast położył kres całej 
tej wrogiej dzi alalności. będącej bru 
talnym nanIBzeniem traktatu pokojo 
wego i sprzecznej z normalnymi dy
plomatycznymi stosunkami między 
obu .krajami. Nota żąda również wy 
dania przez władze włoskie albań· 
skich przestępców wojennyeh zgod
nie z traktatem pokojowym. 

szybszym czasie odpowiedział na t~ ksizmu w Językoznawstwie", 



W łka narodu korea 
, 
sk1ego 

o jedno~ite, · n ~ ef· odległe, demol1ratyczne państwo ' 
by dostarczać fabrykom Korei Pól· 
nocnej surowców, a ludności - żyw 
nośc1, którą wywozi się stamtąd za 
grankę. W nu!llerze 26(88) organu Biura Infor 

macy)nego Partii I<omunistycznych l ~o
botnlczych „o trwały pokój, o domokra 
cj11 ludową"! uk11zał si<: !łrty)rnl Kim Ir 
Sena, przewodniczącego Ę:oreanskiej Par 
tli Pl'acy. 
st:e~%~~~1~~n podajemy w obmrnym 

I. 

alisko trieć lat minęło od chwili, 
'dy wielka armia radziecka, dzięki 
rozgromieniu imperialistów japoń
skich l wyzwoleniu naszego kraju 
i;pod wieloletniego jarzma kolonial
nego, utorowała narodowi koreal1-
s}tiemu drogę do odrodzenia, do u~ 
tworzenia niezależnego państwa de
mokratycznego. do radykalnej popra 
wy warunków bytu miis prącują
eych. Korea stała się wolnym kra
jem. Naród po raz pierwszy ustano
wił w ls:raj1,1 swoją własną władzę. 

W ciągu pierwszych już dni po wy 
:rwoleniu w całej Korei powolan<> do 
życia teren·owe Komitety Ludowe. 
Komitety te, złożone z przedstawicie 
li różnych warstw ludności: robotnip 
ków, chłopów, dziaqi;tezy kultury, dro 
bnych kupców i przedsiębiorców, 
były prawdzjwifllli organami władzy 
ludowej. Pod ich kierownictwem 
naród nas-z przystąpił do pudowy de
mokratycznej Korei. 
Jednakże nie sądzone było ziścić 

się nadziejom wyzwolonego narodu 
koreańskiego, który prognął r.zjedno_ 
czoMj i niepodległej ojczyzny. 

W miesiąc po rozgromieniu armii 
japońskiej przez wojska radzieckie 
w południowej części naszego kraju 
wylądowały wojska Stanów Zjedn. 
Ameryki. · 
Niezwłocznie po wkroczeniu wojsk 

amerykańskich na terytorium kore
ańskie, w Korei Poiudniowej .za·częła 
podnosić głowę reakcja, Wkrótce sta
ło się jasne, że 1mperlaliśct amery
kańscy :nie chcą dopuścić do utwo
rzenia niepodległego państwa kore
'lńskiego, lecz zamierzają przekszte.ł 
cić Koreę w swą kolonię. 
Już wówczas, w pierwsze dni po 

wyzwoleniu, zarysowały się dość wy 
raźnie przeciwstawne drogi. którymi 
l'Oszla Korea Północna i Południo
\Va. 

ODEZWA I ROZKAZ 
Dowóeł:i:two armH radzieckiej. wy

chowane.i przez wielką partię Len:i, 
na-Stalina, w odc:nv!e do narodu ko
reańskie.i:;0. ogłoszonej w sierpniu 
1945 r. pisało: 

„Obywatele Karel! Kral wasz uzyska! 
wolnośt'. Ale iest to dopiero pierwsza 
kHta w historii Korei. 

Podobnie jak kwitirncy sa(I wyma~a 
pracy i opieki czlowlelta, tal~ szcz<:ście 
można osiągnąć tylko bohateri;ką walką 
l nle~tntdzonym wysiłkiem narodu ko
ro11ńsJ<ll'!go. 

Obywatele Korei! Pamletajcle, ;;e szcze
śnle w waszych spoczywa rękach! Uzy~
kaliśele wolność, Teraz wszyatko -Od was 
samych zależy. · 

Armia Ra.dziecka stworzyła wszystkie 
warunki, by naród koreal'1ski mógł przy
•t11pió do wolnej, twórr.zęj prR~Y. Wy SR· 
ml winniście się stać kowalami swego 
szez~śeta••. 

Zgodnie ci: przyrzeczeniem dow6dz
two radzieckie udzielało Komitetom 
Ludowym wszechstronnego poparcia, 
umożliwiając tym samym narodowi 
koreańskiemu dokonanie o włas
nych siłach demokratycznych prze
obrażeń i budowę nowego, szcześli· 
wego życia. 

Inaczej było w Korei Południowej. 
Po wYlądowaniu wojsk amerykań
skich, Mac Arthur ogłosił niezwło
cznie następujący ro2kaz: 

,,Na terytorium Korei na pQłttdnie od 
18 równoleżnika szer. póln. cała wiadza 
administracyjna n11Jd1,1Je ~ie w moim re
J<;u. 

J.,uctność winna bezwzględnie podpo
rządkować się poppisanyxn przez mnio 
rozkązom. o~oby, rtzląlające przeciwko 
wojskom okupacyjnym lub ~skłócające 
porządef,: i ~pokój P<:dą bezl!~ośnie i su
rowo k11rane, 
Przęz czas okupacji wojskowej języ

kiem otlcia!nym będzie język angielski". 
Amerykańska administracja woj

skowa, wykonując ten rozkaz. :rozpę 
dziła powołane do życia !l woli naro
du Komitety Ludowe, pozbawiła na
!l'ód wolności sł-Owa, prasy, zebrań i 
zrzeszania się, wtrącała do więzień 
i mordowała patriotów koreańskich. 
Stany Zjedn. prowadziły w południo 
we.i części kraju reakcyjną politykę, 
której celem było przekształcenie 
Korei Południowej w kolonię impe
rializmu amer:(ka1iskiego, 

Li Syn Manem na czele, które z roz
kaeu władz amerykańskich wysią
i;iiły przeciwko realizacji postano
wienia moskiewskiego, maskując się 
hasłem: „Przeciw opiece!" 

W rezultacie - naród Korei P0łud 
niowej, wyzwolony prJ:ez armię ra
dziecką spod jarzma najeźdźców ja-' 
pońskich, znalazł sie znowu pod 
władzą cudzoziemców - imperiali
stów amerykańskich. Korea zaś 11.:0-

stała sztucznie podziel0na na dwie 
części wzdłuż 38 równoleżnika . 

u. 
W tym stanie rzeczy przed naro

dem Korei Północnej stanąło zada. 
nie skupienia ws.zystkich sił demo· 
kratycznych. aby stworzyć politycz. 
ną i gospodarczą bazę jednolitego, 
demokratycznego państwa. 

Przed narodem \l::oreańskim stanę
ły następ1,ljące zadania: 

1. wzmocnić Komitety Ludowe, 
mające oparcie w jednolitym Demo~ 
kratycznym Froncie Narodowym, 
skupiającym wszystkie partie demo· 
kratyc:me i 'Organizacje społee:zne, 
wszystkie siłv demokratyczne; 

2. zlikwidować na$tępstwa pano. 
szenia się imper-ializmq japoń8kiego, 
które były główną przeszkodą na 
drodze budowy państwa demokraty
cznego. zapewnić wolność słl)wa, pra 
sy, zebrań i zrzeszania się, stwo
rzyć i umocnić związlQ zawodowe 
o;rru2l inne demokratyczne organiza
cje społeczne; 

3) przeprowadzić refl)rmę rolną, tj. 
skonfiskować ziemię obszarników 
koreańskich i kolonizatorów japoń
skich oraz rozdać ją bezpłatnie bez
rolnym chłl)pom, co raiz :na zawsze 
izlikwiduje feudalno-dzierżawny sy
stem u~ytkowania ziemi; unaństwo. 
wić za.kłady przemysłowe i fabryki1 
transport, banki, kopalnie węgla ~ 
rudy oraz lasy, należące do imperia
listów japońskich i zdrajców narodu; 
cdbudować przedslębiorshva i linie 
kolejowe, zniszczone przell najeźdź
cę japońskiego, polepszyć warunki 
bytu narodu. 

były pierws:i;ym'l w dziejach Koret 
demokratycznymi wyborami, 

W wyborach Komitetow terenó
wYCh wzięło udział 99,6 prQC, wY
borców. 

Dzięki wyborom Terenowe Komi
tety Ludowe i Komitet Ludowy Ko_ 
rei Półn. zostały zatwierdzone w 
drodze ustawodawczej jako pań
stwowa forma władzy. 

na lata 1949 - 1950. Plan ten, 
uchwalcmy na II sesji Najw~szego 
Zgromadzeni.a Ludowego, postawił 
przed narodem koreańskim następu 
jące zadania o niezwykłej wadze: 

'1!\.Vznacznie zwięk!JZyć tempo roz
• woju produkcji, aby nie tylko o

s'.ągnąć, lecz również przekroczyć 
przedwojenny poziom produkcji prze 
mysłowej; 

Pierwszą demokratyczną reformą 2 rk ·d • · d str h 
b:v. ło wyzwolenie chło"'ÓW, 11tanowia.- z ~ wi owac Je n<:> onny c a-

" rakter przemysłu będący cięż-
C)'Ch około 80 proc. caqej ludności, kim na.stęp9twem panowania japoń
spod ,jarzma feudalno-obszarnicze- skiego i założyć fundamenty samo
go, Dz1ęl{i reformie rolnej zlikwido- dzielnej gospodai4ki narodowej; 
wany został feudalny system włada-
nia ;ziemią, który był prze.11zkodą dla 3przygotować niezbędne warunki, 
rozwo,iu ro~nictwa Korei, e. obszami aby po zjednoczeniu kraju w jak 
cy i lichwiarze rzlemscy, będący o- najkrótszym cza9ie odbudować eko 
środkiem reakcji na wsi. zostali po- nomikę Korei Południowej, zdewa-
zbawieni bazy ekonomicznej, stowan<\ przez Amerykanów; 

Reforma rolna utorowała nowe ~!tworzyć w kraju obfitość pod
drogi rozwoju wsi korea11.skiej. Za- ~stawowych artykułów konsum
cieśniła ona $p6jni~ między mia- cyjny.ch oraz podnieść poziom mate 
stem a wsią i st~yla warunki rialny i kulturalny narodu. 
rQzwiązania problemu zaopatrzenia 
ludności w żywność i przemyslu _ Masy pracujące Korei Północnej 
w surowiec. entuzjastycznie przystąpiły do reali 

Dowództwo Armii Radzieckiej z zacji tego planu. Wiele :przedsię
polecen'ia swegJJ rządu bezpłatn!e b!orstw i całe gałęzie przemysłu na 
pr.zekazało narodowi koreańskiemu długo przed terminem wykonały 
wSJ:ystkie przeds1ębtorstwa, koleje, plan 1949 r. Ogólnie biorąc, plan 
środki transportu i !ącznooct, ban- pierwszego roku dwulatki wyikonany 
ki itp., naleźące ·do imperialistów został w 102,8 proc., przemysł pań-
japońskich. stwowY wykonał plan w 103,1 proc. 

10 $ier:pn:ia 1948 r. Komitet Ludo Obecnie pomyślnie wykonywany 
wy Korei Północnej opublilkował jest !Pia.n 1950 r. Na apel z.ałogi iro 
ustawę o nacjonalizacji przemysłu, botniczej Hungnamskiego ,Kombina
na mocy h."iórej na własność nar<>du tu Chemicznego i trzech innych przo 
i państwa przeszły zakłady przemy dujących przedsięibiorstw prowincji 
slowe i fabryki, koleje i banki, środ Południowy Hamgen w całej Korei 
ki transportu i łączności, kt.óre na- Północnej rozwinęło się współzawod 
leżały- do imperialistów japońskich, nictw'o tlla uczczenia piątej rocznicy 
do elementów projaP<>ńskich i zdraj WYZWOienia na,szej ojczyzny przez 
ców narodu. Armtę Radziecką. 

Nacjonalizacja stw<>'I'Zyła nleodzow W dą·gu tych let znacznie i;ozwi-
ne warunki p1anowego rozwoju go- nął się przemysł - główna gałąź 
sipodai·ki narodowej, Wśród robotni gospodarki narodowej ~ółnocnej częś 
ków rozwinął Si~ ruch patriotyczny o ci Korei. Jeśli globalną produkcję 
zwiększenie produkcji, ruch niezna- przemysłu w r. 1946 przyjmiemy za 
ny dotychczas w dziejach Korei. 100 proc„ to w r. 1947 wynosiła ona 
Jednocześnie z u11tawą, o nacjona 189,3 !Proc., w r. 1948 - 263,3 proc., 

lizacji przemysłu ogło&zono ustawę o a w r. 1949 - 371,1 proo. 
4. pnygotować kadry na.rodowe, pracy. N.a mocy tej u.stawy wprowa . 

nie-:idzowne dla administracji pań- dzono dla robotniików i urzt:dników I Zdołaliśmy nie tylko . od.budować 
~twowei, wprowadzić dem10kraty- 8-godzinny dzień pracy, a dla robot P~~rnysł, lecz zbud&\'Valiśm:r . rów
czny system nauczania i r-0zbudować ników zatrudnionych w produkc'i rom; 'Y1ele ll-OW'Ych przedsl~bmrstw, 
sieć zakładów naukowych. szko.qliwej dla . z~wie ...,... ~-godzi~- kol'.a.ln 'Węill.Y, i rudy i '''YPOs:l.tyt:ś 
Był __ to b~jowy pro;;ra!'.1 de~okra-, ny dzień pracy. I:; Je w nowcozesny eprzęt tecbn4cz-

tyzncJ1 kraJu, odpoww.~aJący mtere~-: Opuszczając Koreę, imperialiści ja ' 
sn:n; . najszerszrch warstw ludnośd pońscy zniszczyli główne przedsi~- Należy .Jednak stwierdzić. fe sz1:u 
Ko1 ~1 - 1'.'l'a cze,e narodu w walce 0 blorstwa przemysłowe :i: transporto- czny podział kraju wzdł'UŻ 38 równo 
real•zacJę tego programu stała Par- we, zatopili kopalnie węgla i rudy. le;tni'ka jest nie tylko źródłem cier
tia Pracy. . Nie mieliśmy przygotowanych kadr pień narodu Urnreai1!>kiego, lecz ba-

A;bY, Kom1t~ty Luclow_e mogły po- tęchnieznych dla przemysłu. nie by mujt; równi~ż rozwój gospodarki 
myslme roz"f1ązać doniosłe proble- ło wykwalifikowanych kadr dla ~ie Kore1. PodZ"1ał ten szczególnie do
my, ~l,ec~me im pnzez naród. aby u- rowania przed9i~iorstwami. Dzięki tk~iwie o~bija _się na gosipoda.rce Ko 
mocn:c Je jako organa władzy lu- bezinteresownej pomO<!y Zw. Ra.dziec rei PłudmoweJ, która coraz bardziej 
doweJ, w_ r, 1946 J_Jrzeprowadzono kiego i twórczemu entuzjoazmowi na P?dupada w 'vyn,iku jej ujarzmie
na SJ:erokiej podstawie demokratyc~- rodu koreańskiego przezwYcię.żyliś- ma, i <;grnbiania prze.z kapitał amery 
nej wYb<Jry do TerenowYch . Komi- my trudności i pomyślnie wykonaliś kanski, panoszący się tam przy po
tetów Ludowych, a następme wy- my plany państwowe na roik 1947 i parciu zdrajców na,rodu, jak na 
brano centralny organ władzy ~ 1948 i;wo'.m własnym podwórku. 
Komitet Ludmvy Korei Północnej. · 

Wybory do Komitetów Ludowych 
b:v'ły powszechne, równe, bezpośred
nie i ł&jne. Wybory te. w których 
najszersze masy miały nieskrępowa. 
ną możność wyrażenia swej woli, 

PLAN DWULE';I'Nl 

Pozwolllo nam t.o przystąplt do 
realizacji Dwuletniego Planu Odbu 
dowy got'.Podarki narodowej kraju 

Korea Południowa nie· otrzymuje 
energii elelktryczne:j, węgla i wielu in 
ny>ch _produktów, wytwarzanych w 
11_adm1arze w Korei Północnej. z dru 
g1ęj strony Korea Południowa mogła 

Reforma usłroiu adwokatury 

STAN ROLNICTWA 
W cfągu ubiegłych pięciu lat osiąg• 

nęUśmy duże sukcesy również w rol 
nictwie. 
Rozwinął się ruch ludowy na rzec2l 

budowy urząd.zeń irygacyjnych, któ 
re są jednym z og.nlw walki o boga 
te i odporne na warunki atmosferycz 
ne plony. 
Północna część naszego kraju, w 

której przemysł jest bardziej rozwi• 
nięty, była zawsze zależna pod wzglę 
dem a•prowizacyjnym od południo• 
wej części kraju - śpiehlerz.ą Ko· 
rei. Jednakże - w wyniku agresyw 
nej polityfoi imperialistów ameryk_ i\ 
:tkich w Korei Południowej - nie 
mogliśmy i nie moźemy otrzymywać 
żywności z południa. 

Dlatego też przed naszym narodem· 
stainęlo zada.nie prze\kszałcenia Ko
rei Północnej w kraj, który potrafU 
by sam zaipewnić sobie żywność i 
surowiec przemysłowy. Dziięki słusz 
nej polityce rządu i-epubliki i patrio 
tycznej walce chłopów o zwiększe
nie produkcji rolnej, ril'ZWiązaliśmy 
w zasuizle prohlem a.pr(ll\vizacyjny. 

W wyniku reformy rolnej podniósł 
się znaczni.e poziom kulturalny 1 sto 
pa życiowa chłopów. Pa~v:owe g1J• 
spodarstwa rolne zaczynają odgry„ 
wać poważną rolę w rozwoju rolnl~ 
ctwa Korei. 

W 1950 roku w myśl uchwały rz~ 
du w północnej części na9zej repu. 
bliki zorganizowano pierwsze ośrod 
ki maszynowe, które przyczynią się 
do ulepszenia uprawy roli i przyśpie 
.9zą proces stosowania w naszym .rol 
nictwie nowoczesnej agrotechnikL 

OSWIATA I KULTURA 
Poświęciliśmy wiele uwagi spra• 

wie oświaty i budownictwu kultural 
nemu w północnej części republiki; 
W dziedzinie tej osiągnęliśmy j~ 
poważne surkcesy. 

W 1949 r. liczba szkół początko• 
wych w póln. części republiki byla 
1,8 razy większa., nirż w 1944 roku, ą 
lic2i'oa młcdzieży uczą·cej się - 1,'7 
razy więk:;·za. Liczba niepełnych śre 
dnich i średnich ~zkót wzrosła 20 r-a. 
zy, zaś liczba młodzieży uczącej się 
w ty·ch szkołach - 23 razy. 12-krot 
nie wzroosła liczba rozmaitych uczel
ni technicz.nych, do których uczęsz• 
cza obecnie 10 razy więcej stµden• 
tów. ' 

W okresie panowanfa ja.pońó>kieg& 
w północnej części Korei nie było 
ani jednej wyższej uczelni obecnie 
mamy ich 15, a liczba studentów wy 
nosi. przeszło 10 tysi.ęcy. 

W 1949 r. przeszło 4 tys. osób ukoń 
czyło uczelnie techniczne, prze&:zło 
1.400 specjalistów z wyższym wv~ 
kształceniem \!!kończyło nasze insty 
tuty. 

Pi·aca w dziedzinie likwidacji anal 
fabetyzmu wśród szerokich mas lu
qowych została już w zasadzie za
keńczona .. Obecnie utworzono w 3.700 
miejscowości.ach szkoły pDczatkowe 
i śred.t;iie dla dorosłych, w których 
uczy się przeszło 140 tys. osób. 

W północnej części republiki po
ważne sukcesy osiągnięte zostały rów 
nież w dziedzinie ochrony zdrowia. 
We wszystkich zakątka•ch kraju po
wstały zakłady leczmicze. Zbudowa 
no domy wypoczynkowe i sanatoria 
dla rc'botni1ków. Zlikwidowano epi• 
demie, które były ciGżkim n\istęp~ 
stwcm panowania imperialistów ja• 
pońskich. S eim ustawodawczy R~czyp ospolitej Po!skie.ł uchwalił na ostat. 

nim posiedzeniu do11iosłą ustawę o reformie ustroju adwokatury. 
Reformy tej wymagały przemiany gospodarcze i społeczne dokona
ne w wyniku objęcia władiy w Polsce przez masy pracują~e. 

nionym formom wykonywania czyn- Tak więc w ciągu 5 lat, które mi
noś~i zawodowych adwokatury, Z'a- ':~ły od chwili wyzwolenia, osiągnę• 
dl;lniem _tych ,zespołów bęclzie erga- hsmy olbrzymie sukcesy w walce o 
mzowame pomocy prawnej przede budowę nic-podległego państwa dey 
wszystkim dla. ludzi pracy. mokratycznego. W Polsce sanacyjnej ustrój adwo I Zgodnie !li nowymi zasadami ideo

katury nacechowany był SJ:kodliwym logicznymi ustroju adwokatury u
liberaiizme.m, który pod powrem stawa obala starą zasadę sw~body 
wolnej konkurencji ukrywał wyzysk umów adwokata o wysokość wyna
c-złowieka przez człowieka, bronił grodzenia. Zasada ta, charakterysty 
interesów klas silnych ekonomicznie. CJ:na dla ery kapitalistycznego li
Ustrój adwokatury w kapitalistycz- berallzmu. pozbawiała możności o
nej Polsce charakteryzowały tego r0. brony biedaków, a zapewniała tę o
dzaju prny\'rileje, jak prawo odmo- br-0nę warstwom posiadającym 
wy pomocy bez podania powodów, ' 
jak swoboda umowy o ;vysokość wy
nagrodzenia !la pomoc prawną, jak 
wreszcie dą.Ieko idąca k<irporacyjna 
autonomia tak zwanego stanu adwo
kackiego. Wszystko to wychodziło 
na korzyść klasom posiadającym i 
wiązało adW'.lkatów z kapitalistami. 

Ten sam <luch kapitalistyc:mego 

Do ~zczególnych obowiązków tych Sukcesy te, byl,Y możl!w~: . 
zespołow należy podnoszenie pozio- ~O _PIER\'l, SZE - ?z ęk1 temu, z_e 
mu ideologicznego i ,zawodowego a- w.elki :na.rod ra.dzie_cki wyzwolił 
dwokatów 'Oraz kontrola dch pracy na.sz _kra.i, o~ panowama kolonizato· 
zawodowej, Mają one charakter zrze I rów Japonskich. 
szeń dobrowolnych. Dobrowolna for-. PO WTÓRE - dlatego, że ustrój 
ma łączenia się w zespo'ły stanowić ludowo-~emokr~tyczn!. wprowadzo· 
będzie .etap, na którym adwokatu- ny w P0!no~neJ częsc1 kraju oraz 
ra ma wykazać swą ~dolnoś6 do przaobrazenia., demo.kratyc;me, któ
spełnienia ~dm'i, jakie na niej cią- ry~h _dokonahsmy, w pełni odpowia 
żą w okresie toczącej się walki 0 so- daią 1_ntere~O'!:n i;ia·.szego narodu i gwa 
cjalistyczną przebudowę państwa. ranti.9~ por:iyslny demokratyczny 

Niezależnie od tych zrzeszeń usta- rozwo.i nasze.i ojczyzny; 
Zgodnie z powziętym w grudniu 

1~45 r, postanowieniem moskiewskiej 
narady ministrów spraw zagranicz. 
nych trzech mocar.stw, delegacja rar 
dziecka w Mieszanej Komisji Ra- uchwalona obecnie ustawa kła. 
dziecko-Amerykańskiej kategorycz- dzie kres temu stanowi rze~zy. 
r.ie domag,ala sit: u.tworzenia jednali wysuwając, jako nacz:~lne zadanie 
tego. demokratyczn„~o rządu Kor0i. adwokatury, wsoółdzia%nie z sąd3-
Jednl'kże imperlall~ci amerykańscy, mi i z innymi władzami dla ochrony 
rzdafa.c sobie sorawę. że. w wynadku porządku prawnego Polski Ludowej 
utworzenia takiego rządu realizacja oraz udzielanie pomocy prawnej zgo 
ich agresywnych planów w Korei dnie z int~resem mas pracujących. 
stanie się niemożliwa. ~dmówili przy' Do chwili obecnej ,zqsadnicz:ym 
jęcia sh1Fznych proriozycji Związku warunkiem wpisu na listi;: adwoka~ 
Radzleckieqo 1 storpedowali wykonn tów była rękojmia zachowania .~')~ 
nie poronunienia moEkiP.WSkie1:rn. dności .,stanu adwokackiego". Ob~c 

liberalizmu przeniknął drugą sta 
rą ,zasadę, która głosiła, że adwo
kat może odmówić pomocy prawnej 
bez podania powodów. Adwokat 
mógł więc. skoro tylko chciał, uchy
lić się od społecznego obowią,zku 
niesienia. pomocy połtzebującym, . O
becnie odmowa taka może nasitąpić 
tylko z ważnych powodów. przy 
czym w razie wątpliwości, decyduje 
Rana Adwokacka. 

wa nakłada na Rady Adwokackie PO TRZECI.E - dlatego, że nasz 
0howiązek prowadzenia społecznych rząd korzys.ta z poparcia narodu, ze. 
biur pomocy prawne.i, które ,zapew- spolonego wokół jednclitego Demo 
nią tę pomoc szerokim rzeszom pra. krat~cznego Froni11 Patriotyc~nego 
cujących. KorCI, którego konsolidującą i kie· 

ro~nicz~ _si_łą jest Partia Pracy -
n·aJPotęzmeJsza partia w Korei cie
sząca się zaufaniem szerokich' mas 
ludowych; W ustroju adwokatury Polski Lu

dowej nie mop;ła nadal panować za
i;ada samorządu adwokatury, jako 
stanu, jako odrębnej instytucii, nie 
podporządkowanej władzy państwo· 
wej. 

Konsekwencją przełomu, jaki sta-
nowi reforma adwokatury., jest 

konieczność przeprowadzenia wcrvfi 
kacji wszystkich adwokatów i apli
kantów. Celem weryfikacji jest oce
na. czy .adwokat jest godny wykony_ 
wa<'! swój zawód w Polsce Ludowej. 

Zgodnie z ustawą, dla przeprowa
dzenia weryfikacji utwor.zone będą 

Ustawa zawiera r6wnJe-i: bardzo przy każdej w0jewódzkiej izbie adwo 
ważne postanowienia, dotycząee kackiej komisje weryfikacyjne, a 

t:rzeszan•a Rlę adwokatów w zespo- prz:v Ministerstwie Sprnwieclliwości 
ły ar'lwo1rnckie. Zespoły te mają to-j now8t1nie wyższa komisja weryfi
;r:ować drog~ ku wyższym, uspołecz- k;acyjna. 

FO CZW ARTE - dlatego że w 
pracy swej onieraliśmy się r{a boga• 
t~ch ~oświ~c;tczeniach Zw. Radziec• 
k:ego i kraJow demokracji ludowej. 

Wszystko to zapewniło zwycię· 
stwo u~tr_oiu ludowo-demokratycz· 
nego w po_łnc:cnej części naszej oj· 
czyzn~, ktoreJ naród z w!arą kroczy 
naprzod :ia drodze utworzen'a jedno 
litego, n;epodlegl0go i d~mokratycz 
nego pansfwa, 

Hanit>bną role r ent>gatów i zarai- nie głównym warunkiem wpi~u na 
c6w nar'ldu odt>grAty projapoi'iskie listę advrdrnMw hedzie ręko.im ia WY 
i inne reakcyjne elementy ,z zac1e-' konywan'a z"lw0du .~i(odn 1 e z :rn$ada 
kl:1m wro"i~m n;irnc'lu koree>.ńskleP-o mi adwokatury w J.>olsce Ludowej. 
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placówka ku uraln Nasi korespondenci 

Iowa zg11tWo Wifdzg POW·SZfthnłł 
'łrok ·.apteki w Nowym Złotnie polska 2l dala od kominów fabr~· 

nych może spędzać miłe wakacje. 
wMl.eszkańcami dzielnic Cyganki i Następnie przy dżwiękach orkie
Ńow~o Złotna w przewa.żającej czę stry wciągnięto na maszt sztandar -
M.!ltł robotnicy, zatrudnieni w prze znak, że kolonia rozpoczęła swoje 
myśle włókienniczym, budowlanym. życie. W niedziele 2 lipca br. w małej sali Rady Państwa odbyło się pierwsze - skarbnik. Na członków Zar u 

walne zebranie Towarzystwa Wiedzy Powszechnej z udziałem około 200 osób, raostali powołani: Stefania Cieś · 1 innych. ogółem ok 10 tymęcy. w bogatej części arty&tycznej wy-
iełkim minusem jest to, iż abok stąipił z muzyką, deklamacjami indy

l:stniejących kilku Sklepów handlu widualnymi i zbiorowymi ze.9P6ł 
ugpoiecznionego branży spożywczej, świetlicy z Moszczenicy pod kierow 
dotkliwie daje się odczuwać brak nictwem ob. Justyny. 

przedstawicieli organizacji: politycznych, masowych, oświatowych, kultural- kawska (CRZZ), inż. Jan Czarnow
nych i świata naukowego. Ski (NOT), Jerizy Feliksiak (ZMP), 

Henryk Jabłoński - wicemin. o-
Imieniem komitetu organizacyjne-i dziś jeszcze nienaletycie są wykorzy_ światy, Józef K<>walczyk (KC PZ)FR), 

go TWP obrady otworeył dr Zy- stane ... " prof. Stanisław Piotrowski (ZSCh), 
gmunt Młynarski. Przewodnictwo Ze statutem towarzystwa, nadanym Jadwiga Siekierska (KC PZPR) i 
cbrad objął ;;ib. Aleksander Burski, mu przez Prezydium Rady Mini- Ewa Szelburg_ Zarembina (Związek 
wiceprzew1Jdniczący CRZZ. Do prezy- strów. oraz planami działalności za- Literatów Polskich). Na zastępców 
dium zostali powołani: Stefania Cie- poznał zebranych dr Zygmunt Mły- oz:łonków zariządu zostali wybrani: 
ślikowska (CRZZ). inż. Jan Czarnow- narski. Zofia Wasilkowska (LK) i Jan Po-

apteki. Do najibliższej aipteki Szlin- Uroczystoiść rozpoczęcia kolonii po 
denbucha przy ul. Srebrzyńskiej je~ łaczono z obchodem $więta Morza. 
ok. 4 km. . B. H. 

Czy nie wskazanym byłoby, aby Koresp. „Dz. Ł." 
Ubezpieczalnia Społeczna uruchomiła 

skj (NOT). Franciszek Fidler - bu- W dyskusji zabierało głos wielu morski (CUSZ). 
tutaj chociaż swą ~.lię, z której nie 
tylko skorzystałaby ludność Cygan
ki i Złotna, ale rolnicy okolicznych 
wsi Jagodnicy, Sta.rego Złotna, Nie
si.ęcina, Rszewa, Rąbienia i in. 

Andrzej Tomaszewski 

Nasze dzieci w Szklarskiej 

downiczy Polski Ludowej, prof. Na- mówców. którzy sami lub w im1e- Do Głównej Komisji Rewizyjnej 
talia Gąsiorowska. wicemin. Henryk niu reprezentowanych przez siebie !:lostali powołani: Jerzy Pański („Ozy
Jabloński posłanka Halina Jawor- instytucji zgłaszali akces do TWP. telnik") jako przewodniczący, 
ska (ZMP), Władysław Jagustyn Do Zarządu Głównego TWP zosta_ Aleksander Burski, prof. Bogusław 
(Z'SCh). Józef K;;iwalczyk (KC PZPR), li wybrani: dr Zygmunt. Młynarski Leśnodorski, Maria Rudk'iewiczowa 
prof Bogusław Leśnodorski. prezes - jako prezes, Zofia Bursztynowa - i Czes'ława Sobierajska - jako człon
Spółdz. Wyd. „Czytelnik" Jerzy Pań_ wiceprezes oraz Wacław Wojtyński kowie. ?- 'l G 
Ski i prezes ZNP - Wojdech Po- + t Dni:a 29.6. br. odbyło się w Szklar-
kora. Na łćdzkich ekranach ski.ej Porębie uroczyste <>twarcie ko 

W jmieniu rządu zebranie powitał _ . lonii. zo:riganizowanej przez T-wo 
wicemin. oświaty - Henryk Jabłoń. ·- IL<l4'ł>.Q'A6a."'-l1t••.111i ... „,.„..._a••• Kolonii !i Półkolonii w Łodzi. 
ski. Zadania TWP scharakteryzował ""'""flm. 'Lll'g-"'llłL SllllV 'l:J' ...,., ali Na iplacu apelowym zebrało się o-
mówca w następujących słowach: Jak w krajach kapitalistycznych Louis Jouvet daje w omawianym koło 500 . młodzieży. Do zebran)'ch 

„„. Upowszechnienie przynajmniej pe_ mogą się marnować solidne talenty filmie popis gry aktorskiej, kreując pi:-zemó"':'1ł w ser<iecz;iych sł~wa~h 
wnego zasobu wiedzy ogólnej niezbędne dowodzi tego najlepiej „Kłopotliwe pięć ró~ych postaci; wszystkie rów_ kierowmk Rzymowski. Po 1p-0Wltaniu 
jest nawet dla ludzi pracujących w naj. alibi". Film ten o dużych walorach nie doskonale. Pozostali wykonawcy j person~lu :VYChowawcze~o, gospoda_r 
ściślejszych specjalnościach, wymagają- artystycznych tak pod względem starają się dorównać mu w kroku, i czego 1 dzJatw~. 57..koli:ieJ, .P?dkreśhł 
cych najbardziej wyspecjalizowanej wie_ a!tt~rskim! reżyserskim. jak i scena_ 1 co stanowi, ~e film t~n jako ~onc~rt I on wkład A~mu Radz1~ckieJ i o~ro
dzy. Im wyższy ten poziom upowszech- nopisarskim - tkwi w zupełnej gry aktorskiej wart Jest obeJrzerua. dzonego WoJs!ka Polskiego w dzieło 
nicnta wiedzy, tym wyższe możliwości próżni. Jest on jeszcze jednym do- Ciekawe jest. że pr.zy całej ja- aswob~dzenia prastarych ziem pia
pelnego uaktywnienia społeczeństwa. wadem chylącej się coraz bardrz;iej łowej tematyce, wśród której giną stowskłch, na których dziś młodzież 

Do tej trudnej i odpowiedzialnej pracy do upadku, w wyniku „opieki" jaką pewne zawarte w filmie akcenty sa
staje dziś, obok czynników prowadzą- sprawują nad filmem francuskim tyryczne, potrafiono zachować C2'.ę-
cych dotychczas bój o rozwój oświaty 1 potentaci z Hollywood. kinemato- ściowo. właściwy fillmom francuskim Dl ? 
kultury - czynnik nowy: silny wielkim grafii francuskiej. pełen lekkości i polotu dialog. w aczego 
autorytetem instytucji wyższej użytecz.. O ile w pierwszych latach powo- związku z tym. nasuwa s;ię i:,waga 
ności - Towarzystwo Wiedzy Powszech- jennych można było zaobserwować P?d adresem „Filmu Pol~kiego : Na_ Rada Zakładowa PZBP im. J. Sta
nej. Powstaje ono w warunkach bynaJ- u realizatorów francuskich pewne pisy na 3/4 taśmy wyświetlane] k?· li:r;a nie <>dpowiada na pj.smo "!' &p~a 
mniej niełatwych, ale też jest powołane próby szukania nowych dróg tak pil są tak niestarannie wykonane. ze wie b~dzo trudnych w~ow ,m1~ 
do bolszewickiego łamania trudności, do pod względem treści. jak i formy, uniemo~li'W!ają czytani~. J.as"!le ~ło, szkamowych o'b. Eugem\WZa Goz<lz1-
uporczywej walki z zacofaniem I ciem- 0 tyle obecnie musieli oni zrezygno_ w małeJ, ?11erz~ ~spi:awi~dliwia me- I ka. . . . 
notą. Potrafi ono wykonać swoje zada- wać ze swych zamieraeń. Kontrolo- czytelnosc nap1sow l WlękSza d~a- Co na to K~rrutet Dz;ein?-ICOwy, któ 
nia, jeśli w pełni korzystać będzie z nie- wane w dużej cześci przez kapita'ł łość 0 tego rodzaju laboratoryJne remu przesłal.śmy odpis p1srna 
przebranej skarbnicy doświadczeń ra- amerykański ·francuskie wytwórnie cpracowania byłaby na przyszłość *,t,„ 
~zieckich, jeśli w sposób twórczy nawią- filmowe zmusiły swoich realizat0- wskazana. . . , . . Powiatowa Rada Narodowa w Łę 
ze do naszych narodowych tradycji wal- rów do ograniczenia się również i do Reasui:iuJąc ~~1erdz~c nal?zy, ~e czycy nie informuj~ nas, jak zała
ki o postęp i kulturę, jeśli wreszcie zmo. tematyki amerykańskiej. Jakimi fil- „Kfopotliwe alibi poS13;da Jedy1?-1e .ł pracownic StacJ'i Po~ 
b!llzuje do walki o upowszechnienie wie_ mami zaś karmiony jest widz fran- fragmenta:ryczną wartośc. Sprawia- twi a spraw~ 
dzy te przeróżne siły społeczne, które cuski nalepiej scharakteryzują tytu- ją to jego walory artystyczne, do- I rodowej. • 

ły filmów WYświetlanych w kinach ~kon~la gra aktorsk'.ł· staranna. re- ** 
W Je • Ili J" , paryskich, wśród których talde fil- zysena i dobrze uobi_;;i~y scenanusz:. PKS pomija milczeniem sprawę 

S7 cu~mca na s1owa ) my jak „Zbrodnia pana X", walczą I w ~ym tkW:i własl'l!le J:>ląd, gdyz niewłaściwego zachowania się pra-
ogzaminuie SW!!C siucl aczu o lepsze z filmami o tytułach w TO- wszystkie te r:wn_ienty WllIIDY'. być cowników autobusu w Poddębicach 

· ' ' • ' dzaju „Szukamy blondynki" itp. środkami a Il!le Jak w ?ma~anym w dniu 30 maja br. 
Egzam'ny dla ~aturzy~tów. - słu-/ Na takim mniej więcej pryziomie wypadku celem tworzem.a f1Jmu. *** 

chaczy Wszechnicy Rad1oweJ odby- można by postawić Kłopotliwe a- Z. 1· Koz. PZGS Ł ku i · 'ni 
ł · t · · · „......... ł 'd 1 " w as · n e wyJas a spra 
Y się na ercme WOJeWou.:,.,,va o z. Jibi" gdyby jego współtwórcami nie ł I 'k „ 

kiego w 13 ośrodkach. I byli Louis jouvet Jean Dreville i ft d" ł d wy ~!'P. a~ a pre..cowm om pem;ii 
Do egzamil!lów tych, które trwały Jacques Companez: Szczegó1ni1e indy a fiOapara -nagro ą z opozmemem. 0 

od dnia 6 do 30.6 włącznie - przy_ widualność Louis Jouvet'a ciąży nad dla słuchaczy Wszechnicy Radiowej * 
stąp'.lo około 200 sh.<chaczy z 9 po- 1 całym filmem. Można by zaryzyko- DOKP nie odpowiada na listy na-
w't1tów. F:erwsze miejsce zajęło Ku- wać t\vierdzen.'.·e, że film ten został W.iejskie koło ZMP a jednocześ- szych czytelników w sprawie ulg: 
tno. Swiadectwa Wszechnicy Radi0- nakręcony tylko po to, by świetny niie Z. S· Ch. we ws:i Skrzyńsko, ~ 330/o na przejazd drugą klasą oraz w 
wej otrzymały w Kutn'e 64 osoby, ten aktor mógł jeszcze raz zabłysnąć wiat Opo=o słuchało wykładów sprawie niewłaściwego zachowania 
drugie miejsce zajął Łowicz - 42 pełnią swego talentu. Wszecłmi'cy P..ad.iowej na podstawie się pracowników PKP w Koluszkach 
słuch· 0 treści filmu nie warto wspomi. skryptów. Dobre chęci, pilność li za- (w dirugim dniu Zielonych śv.r:iąt. Po-

Po7li.om zdających był na ogól do- nać. w miarę sensacyjna. w miarę ii;iteresowania zespołu . zostały .oce- ciąg w kierunku Łodzi, godz. 20,10). 
syć wysoki, materiał opanowano do· humorystyczna, nie wybiega na ogół nione i Społeczny Komirtet Radmfo-
brze i posługiwano się nim z dużą poza szablon hollywoodzki. r tu po nizacji K·raju przydzielił słuchaczom OD REDAKCJI 
swobodą m'mo, że na początku egza raz wtóry należy wyrazl(~ ubolewa- w Skrzyńsku w nagrodę radioodbfor Zwraca.my się do instytucji, które 
minu wszedzie można było zauwa- nie że tego rodzaju indywidualno- nlk typu „P.iionier". jesu,cze me nadesłały wyjaśnień, a o-
żyć wśród. słuchaczy wielką tremę. ści' artystyczne, jak realizatorzy Uroczyste wręczeł11ie apairatu od· tnymaly od nas pisma. interwencyj-

no egzaminu przystąpiło 198 osób, Kł<>potliwego alibi", zamiast reali- było 9ię w obecności kier. Wszechni- ne, by przestrzegały pr.ey'j'ętego w 
zaś świadectwa otrzymało 197 słu- ~ować naprawdę wartościowe filmy cy Radiowej Okręgu Łódzkńego, m1ejl t.aikich wypadkach ~ zała.twia 
chaczy, przy czym 42 spośród nich izajmują się tego rodz,aju twórczo- soowych przedstawideli vAad.z ~ zgro nia. spraw w ~todni>Owym ter-
wyróżniono. ścią. madzonych gości. minie. 

Marysin li bez skl~pów 
Co na to PSS? 

Mieszkańcy Marysill'la II posiadali 
n.a swoim terenie przed wojną 5 
sklepów prywatnych z artykułami 
spożywczymi i 3 sklepy rzeżnkze 
oraz sklep spółd2Jielczy przy ul. Za
gajnikowej nr 23. 

Pomimo interwencji, na Marysi
n.ie II dotąd sklepu spółdzielcrego 
nfo założono. Po zlikwidowamrl.u 3 
sklepów prywatnych w roku 1948 
mieszkańcy Marysil!la II zmuszend są 
zaopatrywać s.ię w spółd2lielniach 
przy ul. Wojska Polsldego lub przy 
ul. Gibalskiego 13, oddalonych od 
Marysina II, prawlie o kilometr 
drogi. 

Latem w dnie pogodne można je· 
szcre tę odległość jakoś przejść· Go
rzej jest zimą, jesienią i wiosną, 
gdyż podczas deszczów powstają o
kropne bajory, które bardzo utrud
nrllają nam dojście do tych sklepów. 
Na terenie Marysina II mieszkają 
prz.ewaiżnie ludzie pracy, robotnicy 
łód:zk:ich fabryk (2.000 mieszkań4 

ców), któryrndi powinien się zainte
sować zarząd PSS li. założyć sklep w 
dawnym lokalu, który jest obecnie 
wykorzystany jako mieszkanie. Moż 
na by usunąć lokatora do innego 
mieszkania i założyć ponownie sklep 
spółd2Jielczy. 

Mieszkańcy Marysina II. 

Zbigniew Nowieki. I.lidi - Pasate'r ja.
d<lCY traan1wajcm z psem, może PI7.(>bywać 
jedynie na pomoście. BLlet dla J>Ss na.le• 
ży WY'kupić, nawet w wypad.ku, gdy trzy. 
ma sw go na ręluich. Kon.dukWr Nr 1048 
postąpil •w myśl przephsÓW żądając wy· 
kuptenie. biletu. 

St. Mrówezyński. Łódi - Uwagi o Jl<!'" 
wileśc'i d:rulwwam.ej w E1<1SlJT€'SSie pot\vi. 
nien P311l wysłać do Red.akcji „Exp~ 
Ilustr.'• a nie do na.s . 

s. Sikora. Łódź. - Od.pis l:istu ~a.!a.
lib-my do R. N. w Lodzi. 

Z Kozierkiewicz. Łódź. - Uwagi nam 
nruksl3llle prnesła.liBmy do M. H. D. i do 
CHPP. 

Tokarczyk D:urlela - Sprawę p;c1.s. 
wódki, w stołówka.eh dla ludzi pracy. 
prreka.zujemy L. Z. Gastr. 

Józefa Kwiecińska, Łódź. - Prosi.my o 
przyjś\!lie cli:> Redaikcji (Tuiał liilstów II 
piętro). 

Studenci Medycyny VI D, A. - Spra
wę n<OO!regularnego wypła.can:ia Stypen
diów prnekruzujemy h"W'CISturne Akademii! 
MedyW.nej. 

···································~···· Zalała go nienawiść i żal do kobiety, kitóra zmusza 
go do zapierania się własnej krwi i do harówki do 
upadłego. Nie zdołał wstrzymać swych słów. 

Nieprzyjemności uniknąć się nie da. 

WACŁAW RZEZACZ 

• 

Przekład H. Gruszczyńskiej - Dubowej (6) 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
- Ci młodzi są chyba bez żadnego u<:zucia. Czło

wiek by myślał, że będzie biegał i wykrzykiwał, nie 
wiedząc, czego się pierwej z radości chwycić. No, ja 
nie rozumiem jego, a on prawdopodobnie nie rozumie 
mnie. A przecież w nim żyję, to jest jedyne, oo po 
mnie zostanie. • 

Za oknem huczą warsztaty, na dziedzińcu rozle
gają się uderz~;nia młotów w drzewo. To w magazy
nie zbijają nowe skrzynie .. Szerokie, błogie poczucie 
własności rozpiera pierś Gromusa.- Mam syna, ko
muż innemu zostawiłbym to, nad czym trudziłem się 
przez całe życie? 

Postać jego żony, twarda i kanciasta jak stara 
rzeźba, wystąpiła z jego świadomości i krocząc obok 
niej w rytm uderzeń młotków, kruszyła jego myśli. 
Zatrząsł się z nagłego zimna. 

- Co ci jest? - rzekł Michał, który w tej chwili 
spojrzał na niego. 

- To serce tak czasem - odpowiedział ojciec i po
łożył sobie rękę na piersiach. 

- Powinien byś sobie już odp0cząć. 
A wtedy stary Gromus unosi się. Czyż on pragnie 

czego innego? Założyłby sobie ręce na plecach i cho
dziłby z warsztatu do warsztatu, gospodarz, który 
ogląda pole powierzone synowi i oddycha już tylko 
radością z jego pracy. 

' DZIENNIK ŁÓDZKI nr 182 (1804) 

- Cóż poradzę? - wybuclmął. - Nie będzie mieć 
spokoju, dopóki nie zobaczy, że padam. 
Michał milczał przez chwilę, zastanawiając się, czy 

już nadeszła jego chwila. 
- Kto ci broni - rzekł w końcu - abyś sobie 

ułożył życie t.ak, jak chcesz? Według prawa ty tu 
jesteś panem i nic nie stoi na prneszkodzie twej 
decyzji. 

- Według prawa - rzekł stary Grom us i skrzy
wił usta jak w skurczu boleści. - Spróbuj postawić 
się na moim miejscu. Nie wolno mi się denerwować, 
nie mogę, nie wytrzymałbym tego. Za późno przej
rzałem jej grę. Myślałem zawsze, że jest zamknięta 
w sobii.e i dumna. Jest zła i chciwa. 

- Znaczy to więc - rzekł Michał, aby jeszcze jaś
niej pokazać temu starcowi, do czego doprowadza 
swoją słabością - że wszystko, na oo harowałeś 
przez całe życie, pójdzie na marne. I moja praca bę
dzie na nic, i ja tu darmo tracę swój czas. 

Wtedy stary Gromus, chwytając się jakiejś bez
kształtnej nadziei, a może głównie po to, aby nie wy
dać się tak zupełnie bezsilnym, odpowiedział: 

- Jeszcze się moje dni nie skończyły. 
Michał się skrzywił. 
- Nie wiem, co masz na myśli. Ale wolałbym już 

teraz mieć pewność, aniżeli użerać się nie wiadomo 
z kim po twojej ..śmierci. Zresztą powiedziałem ci pd 
razu w Pradze, że skoro wrócę do domu, nikt mnie 
stąd nie wysadzi. Dopnę swego, nie bój się, ale wo
lałbym to.robić z twoją zgodą. 

Przez chwilę milczał i dodał prawie miękko: 
- Chciałbym ci oszczędzić jakichkolwiek nieprzy

jemności. 
Ale Ferdynand Gromus pokręcił beznadziejnie 

głow~: 

Michał wstał, przeszedł kilka razy przez kancela· 
.rię, wystukał początek jakiegoś marsza na szybie 
okiennej i z powr{)l!;em usiadł . 

- Tatku - rzekł - czy ci kiedy przychodziło do 
głowy, co jest właściwie ,przyczyną twych przy· 
krości? 

- Nie chce, byś tu był, cóż by innego - odpo
wiedział Feirdynand Gromus, nie ukrywając wcale 
zdziwienia nad niedo:rzecznością tego pytania. 

- To jest część prawdy - rzekł Michał. - Gdyby 
tu był Robert, wszystko byłoby w porządku. 
Michał spodziewał się, że ojciec z irytacją, zerwie 

się z krzesła, aJe Ferdynand Gromus odpowiedział 
nad podziw spokojnie: 

- I z takim idiotyzmem tyś się właśnie wybrał. 
Raz powiedziałem „nie" i trwam przy tym. Nigdy, 
póki moje oczy na świat patrzą, nie będzie mi się tu 
wylegiwał ten darmozjad. 

- A kiedyś połknie cały mój majątek. 
Ojciec wyglądał, jak gdyby coś podobnego nigdy 

.mu jeszcze na myśl nie przyszło. Ta perspektywa 
jest rzeczywiście straszna. Całe więc życie harował 
dla obcego bękarta. 
Podumał nad tym chwilkę, starał się tę niespo

dziewaną możliwość obejrzeć ze wszystkich stron. 
Nie, tego sobie do tej pory nie wy9brażał. Był w tej 
chwili bezradny, przygnębiony okropną możliwością 
i nieruchomo utkwionym wzrokiem Michała. Gdy 
będzie miał czas, jeszcze to sobie rozważy. Teraz pró
bował gnuśnie uchylić się przed tym. 

- To już o tym wtedy nie będę wiedział. 
Michał wszakże był bezwzględny . 

Ale teraz o tym wiesz. 
- Cóż więc mam robić? 

(D. c. n.) 



l cz c ie-pisze nowy tom historii 
O dobrych i złych sprawach .powiatu 

W środku miasta, w pobliżu gwarancję rozwoju placówek kul
rynku centralnego stoi stary za- turalno - oświatowych w powie
mek. Kruszą się mury mchem po- cie. 

chłopi - biedniacy byli osamot
nien~. Dziś sytuacja zmieniła się. I 
Powiatowa Rada Narodowa nie 
urzęduje za biurkami. Jej człon- I 
kowie są stale w terenie, a przed-11 

stawiciele gminnych rad utrzy
mują żywy kontakt z PRN. 

obrastane, spośród kamieni wy-
ciągają się do słońca łodygi zielsk. TRZEBA IM POMÓC 

Rozsypująca się cegła otwiera Gospodarkę wiejską w powie-
tu i tam szczeliny i dziury, w któ- cie _łęczyckim chrakteryzuje zaco
rych bujna wyobraźnia każe się fanie i prymityw. Dlatego też w 

Fo.ro Arch. „Dz. z,." 

KOBIETA WYZWOLONA 

Chłopi w Smolicach od roku 
myśleli o założeniu spółdzielni 
pr>odukcyjnej. Było kilkunastu 
chętnych. Cały rok trwała walka 
z oporami. Zwyciężyła myśl po-

1 stępowa. Kropkę nad i postawiła 
'Florczakowa, średniorolna chłop
ka. Powiedziała ona po prostu: Ja 
jestem gospodarska córka. Robo
ty się nie boję, nie chodzi mi o 
majątek, tylko o to, żeby dobrze 
żyć. Dlatego też przystępuję do 

Ruiny zamku łęczyclmego Foto Arch. „Dz. r... ·• 

Pod plaszt:złm hisioril 
spółdzielni. 

Kobiety zaczynają coraz bar- i dziuraUJg,..I dacha.,.i 
odmłodzić 900-letni gród, jaką tu 
szczobką zetrzeć kur?J historii, który 
grubą warstwą przyJt.rywa do tej IPO 
ry psychikę n'iektóryeh mieszkańców; 
w jaki sposób zatrzymać odpływają 
cą młodzież. 

Ratusz miejskj w Łęczycy - siedziba Miejskll'.ej Rady Narodowej. 

dziej dochodzić do głosu i wyka
zują dużo więcej rozumu niż ich 
mężowie. I dlatego w Gminnych 
Radach Narodowych coraz czę
ściej widać w prezydium kobiety. 
Narazie je&t ich 7, ale w najbliż
szym czasie. będzie więcej, bo w 
tej chwili rady gminne uzupełnia
ją swe składy. 

Łęczyca ma pecha. Niezibyt poważ
ne to określenie i może niezJbyt rze
czowe, ale tak właśnie mówią łęczy
canie. Na przestrzeni wieków bo
wiem miasto przeżywało szereg nie
szczęść historycznych. Po każdej klę
sce dźwigało się „na nogi". ale ni
gdy nie mogło wydżwi:gnąć się do 
roli miasta o poważniejszym znacze
niu. 

Zastrzyk taki przyda~y się Łęczy . 
cy bezsprzecznie. Powiat rusza si~ 
już żywiej. Idzie to bardzo powoli, 
ale jakoś postępuje. Nowi ludzie rea
l:zują nowe idee i postęp jest już wi 
doczny. Miasto zaś nie może nabrać 
rozmachu. I mówiąc żartobliwie, 
wszystko. tak jakoś się składa, że nic 
się hie składa. Nawet budowa wiel
kiej bursy dla młodzieży s21kolnej zo 
stała zahamowana. TBS ma jakieś 
przeszkody w zrealizowaniu inwe
stycji. Jakieś przeszkody ma też ZOR 
w budowie 20-rodzinnego domu mie 
szkalnego, mimo, że kredyty już od 
roku są otwarte. 

aamyślać tajemniczych podziemi, I porównaniu z innymi powiatami 
tunelów, piwnic i ukrytych daje ona słabę wyniki: pod wzglę
przejść... dem plonów powiat zajmuje 7 

Przewodniczącą GRN w Sobót
ce jest Irena Majchrzak, chłopka W początkach ubiegłego stulecia 
małorolna. Przejawia ona dużo zdawało się, że przed Łęczycą otwie
eneri;ii i zapału do pracy. Orga- rają się perspektywy rozwojowe: 
nizuje Koła Gospodyń i wciąga pierwsi tkacze, którzy przyibyli z 
kobiety do współuracy. Organizu- Saksonri osiedlili się na dzisiej·szym 
j,ą one świetlice wiejskie, pracu przedmieściu Ozorkowskim i rozpo
ją z młodzieżą, stają się rzeczni- częli pracę na warsztattach ręC2.illych. 

Wieje pustką i opuszczeniem. 
Tylko w kronikach można odna
leźć dawny splendor dzisiejszej 
sterty rumowisk. Siedziba daw
nych władców tej ziemi nie wy
wiera żadnego wrażenia na miesz
kańcach Łęczycy. Legendarny Bo.. 
ruta - pan podziemia - też nie 
objawia się nikomu, został razem 
z zamkiem w pierwszych tomach 
historii. 

SWOI LUDZIE 

Jakby dla kontrastu - tuż o
bok zamku, po drugiej stronie u
licy stoi duży, nowy, jasny 
gmach. W tym gmachu nowi lu
dzie zaczynają pisać nowy tom hi
storii - tu mieści się Powiatowa 
Rada Narodowa. 

Przewodniczącym Rady jest 
Piotr Chylak. Gdyby ktoś chciał 
dokładnie scharakteryzować jego 
osobę, zapisałby dużo papieru, a 
potem przekreśliłby wszystko i 
napisał po prostu: swój człowiek. 

Swój człowiek - to znaczy, ~e 
Piotr Chylak rostał wybrany na 
to stanowisko przez chłopów po
wiatu łęczyckiego jako najwła
ściwszy reprezentant ich intere
sów, jako człowiek najbardziej 
po~ązany z chłopstwem. 

Syn małorolnego chłopa, zdol
ny i uparty, przeszedł takie kole
je życia, jakie U&trój sanacyjny 
przeznaczył wszystkim (izieciom 
biedoty chłopskiej. Wyjątkowym 
z.dolnościom zawdzięczał „karie
rę" gońca gminnego, potem woź
nego, wreszcie prakctykanta. Jak 
się dało i gdzie s_ię dało, zdobywał 
wiadomości, które dopiero po woj 
nie zostały należycie ·wykorzysta
ne. Z sekretarza gminy został sta
rostą powiat,owym, a obecnie wy
brano go jedno.<?;łośnie na prze
wodniczącego PRN. 

Stefan Żemigała zastępca 
przewodniczącego - jest nauczy
cielem, synem małorolnego chło
pa, Józef Andrzejczak - sekre
tarz Rady - był dróżnikiem dro
gowym. Klimkiewicz - członek 
prezydium. b. insp~ktor szkoln~ 
- zajmuje się dziś sprawam1 
szkolnictwa w powiecie; jego do
świadczenie w tej dziedzinie daje 

Prognoza pogody 
WARSZAW A (PAP). - Pogodnie 

lub dość pogodnie, ze skłonnością do 

burz w dzielnicach południowych. 

Temperatura maksymalna od 23 st. 

na północy do 30 st. na południu 

kraju Słabe wiatry z kierunków 

zmiennych. 

miejsce w województwie, a powi
nien być na 2, bo gleba tu na o
gół dobra, pszenno - buraczana. 
Duże obszary zajmują łąki pa
stewne. I pod tym względem po
wiat łęczycki jest uprzywilejowa
ny, ale 'nie umiał do tej pory wy
korzystać należycie tego boga
ctwa: z hodowlą bydła rogatego 
uplasował się zaledwie na 5 miej
scu w województwie. 

Po klku lata·ch zwinęli je i v.ryemi-
kami post~pu na wsi: . growali do miast przemysłowych. Od 

W~r~Illk1 ek~nom1czne wsi w tej pory, jak fama głosi, Łęczyca cho 
powiecie łęczyckim są wymarzone ruje na uwiąd starczy. 
dla organizowania spółdzielni. W. 
Smolicach np. znajdują się stawy Miesz~ańcy ciągle marzą ? jakimś 
rybne do zagospodarowania, są zakla?z1e przemysło:WY'.11• ktory wpro 
budynki gospodarcze w dobrymi wadziłby w ospałe zyc1e nowy rytm. 

·. . . . Gdyby ~k fabryka przetworow ow:> 
W innych powiatach już daw- stanie, Jest nawet su~zarma chm1e cowych? Warunki są. Okoliezne sa-

Sytuacja mieszkaniowa w Łęczy
cy jest fatalna. Dziura na dziurze 
siedzi i dziurą pogania. Co drugi dom 
wa „własną wentylację" i „prysznic" 
czynny w czasie &ilnych opadów. Zni 
szczenia zawdzięcza miasto już nie 
b1storycznej starości., ale ostatniej 
wojnle i okupacji h"i.tlerow.<ikiej. 

no zapoznano się z zasadami no- lu. G~podarze mvslą teraz n~? dy i pola jarzynowe mogłyby dostar 
dyskutowano je, założono szereg rtym, zeby wszystko uruchomi,... czać surowca. W zwfazku z rozwo
wej formy gospodarowania, prze- Mają nawet pomieszczenie na ma-1 jem spółdzielczości produkcyjnej na 
spółdzielni produkcyjnych, chł•opi szyny rolnicze. Najpilniejszą spra terenie powiatu zagadnienie wybu
potrafili pod.nieść wydajność gle- wą jest remont budynku miesz- dowania małej fabryki możnaby pod 
by i pracują już nad podniesie- kaln.ego dla kilku rodzin, które ~a~ dyskusj_i.. Ludzie zn~l~li by _za- Nowe prezydium Miejski~j Rady 
niem swo1·e1· stopy życiowe1·. Tu zna.idu1·ą się w fatalnych warun- J~c1.e na m1e_iscu. To mia~oby :ow- Narodowej rozpoczynając pracę 

mez znaczeme dla rozwo t szczególną uwagę poświęciło spra• - dominuje jeśzcze indywidua!- kach mieszkaniowych. Wytypo- b · · . JU m~as a, wie ·remonto'w 1· 1••-widacji' t~·. ko-· · . · ·-I . . . · , _ o w teJ chwili Łęczyca powoli, ale ·"" uvv ny tryb _gospodarow~~1a, prynn wano JUZ Jeden_ z budyn~ow go systematycznie wyludnia się. Mło- muna~ych 'J?olączek, a więc: wymia 
tywny, nieudolny. W1es pędzi na- spodarczych, ktorv zostanie prze- dzież .rotóra kształci się w licz.:nych me f1glarme powykręcanych płyt 
dal ten sam żywot co przed laty. robiony na mieszkalny. sikołach, opuszcza miasto. Około 500 chodnikowych na nowe. budowie no 
Bogaci chłopi zastraszyli biedotę Panuje przekonanie, że młoda osób w ciągu 5 lat wyemigrowało do j v:ej. studni _miejskie!, wymianie rur 
wiejską niesamowitymi wizjami spółdzielnia zacZl'lie się szybko przemysłowych ośrodków kraju. Moż I s1ec1 wodociągowej itp. 
udręk spółdzielczej formy gospo rozwijać i będzie przykładem na ich spotkać we Wrocławiu, Słup-
darowania i paraliżu1·ą inic1·atywe_ wzorowe1· gospodarki zbiorowe]·, sku, Je.leni.ej Górze. i innych mia- Ten 'krótki rzut oka na Łęczycę nie t h h d h wyczerpuje oczywiście wszystlk:ich postępowych chłopów. Sami zaś zachęcającym coraz większe rze- s ac ziem zac 0 me · problemów miasta. Jest dużo zagad-
ciągną zyski z ziemi, uprawiając sze chł-Opstwa do wyzwolenia się Ojcowie miasta (jako~ to określe- nień, k~órym w. l?rz.ysz.lości pośw!~
tereny warzywnicze, ogrody i z przestarzałych form gospoda.ro- nie MRN bardzo Łęczycy pasuje) z cfn?-y me raz nneJsce w na.szym p1-
sady. wania indywidualnego. bólem serca patrzą na miasto-starusz Śm.'le. 

Walka na wsi trwa. Dawniej Z. T. kę i myślą, jakim'by tu zastrzykiem 

Państwowa Opera Sląska irozpoczę
ła ~wą miesięczną gościnę w Ło

dzi wykon!em „Halki" Moniuszki. 
Tak należało, bo „Halka" po dzi.ś 

zajmuje w naszym dorobku opero
wym pozycję wyjątkową i nie prze
wyższoną, zairówno pod wz.ględem 
swego muzyci:nego piękna, jak i tre
ści, pełnej historyczno-społecznej 
prawdy. 

Tyl1ko, że kiedy muzycznego jej 
piękna nie kwestionowano poważnie 
nigdy. to już zaraz po premierze 
warsizawskiej w roku 1858, w prasie 
podległej różnym „Pomianom i Odro 
wążom" dały się słyszeć mocne za
strzeżenia co do jej społecznej tre
ści. I ad usum klasy wówczas panu
jącej zaczęto poddawać dzieło Mo
niuszki różnym zabiegom, łagodzą
czym ostrość zawartego w nim spo
łecznego zwierciadła. Z muzyc.mego 
dramatu społeczno-narodowego, ja
kim była „Halka" w myśl intencji 
swych twórców, uczyniono bardw 
prędko za pomocą sposobów interrre 
tacji dzieła operę liryczną, o indy
widualnych konfliktach dramatycz
nych i w takim k&ztałcie produkowa 
no ją przez lat z górą 80. 
Dziś przywraca się „Ha!.::e" }ej 

pierwotny sens i wyraz społeczr.y, 
dzięki czemu arcydzieło Moniuszki 
przeżywa prawdziwy swój re.1esans, 
o nowych i bardzo rozległych per
spektywach. Niesłychany np. ~uk..:es 
jaki odniosła „Halka" w roku ub!c
glym na scenie Teatru Wie:kiego 
w Moskwie w reżyserii B. P<.krow
skiego, z N. Sakołową i G. Neleppem 
w rolach głównych, we w&paniałej 
oprawie scenograficznej M. P:et.row 
skiego i M. Sapiegina, był wydarze
niem artystycznym, nad którym 
przejść nam do tzw. „porządku dzien 
nego" nie podobna. 

Po linii interpretacji pokrewnej 

Państwowa Opera Ślcxska 

99HALKA'• 
Opera w 4 aktach St. Moniuszki 

posizła też reżyseria Leona Schillera 
w Operze Poznańskiej, przy skrom 
niejszych, oczywiście, możliwościach 
tej sceny. · 

Zapewne, z przepychem środków 
i doskonałością wykonawców z Wie! 
kim Teatrem moskiewskim konkuro 
wać ani nawet równać się nie może 
my, ale w poszukiwaniu wyrazu ar
tystycznego i realis1:ycznej prawdy 
nikt nam współzawodniczyć nie za
brania, wręcz przeciwnie, je&t to na 
kazem chwili i sprawdzianem nasz.9j 
artystycznej żywotności. 

Rozwod2lę się na ten temat dlatego 
tak obszęrnie, gdyż na przedstawie
niu Państwowej Opery śląskiej da
remnie oczekiwałem na czynne po
t\\lierdzenie tych prawd, dziś j'.lż c
gó1nie znanych i obowiązujących Re 
żyseria polrnzała nam natomiast raz 
jeszcze „Halkę" ,.tradycyjną" w spo
sobie interpretacji i niezbyt przeko
nywującą pod wzg~ędem realizacji 
formalnej: Ani Jontek, ani gromada 
nie przestają być tłumem biernych 
niewolników, ścielących się pokornie 
do jaśniepańskich nóżek; choć wszy 
scy widzą krzywdę oczywistą i po 
swojemu jej nawet w&półczują. I to 
wydaje mi się niedomage.nifm oma
wianego przedstawienia n·ajważniej
sizym. 

Obecny zespól Opery Śląskiej dale 
ki jest od doskonałości, lecz sądzę, 
że pod umiejętną ręką nowoczesne
go reżysera mógłby si.ę zdobyć na 
przedstawien'e „Halki" bez porów
nania lepsze. Na razie ani rozbicie 

pierwszego aktu na sz~reg odsłon ce 
Jem uprawdopodolbnienie. sytuacji 
dramatycznych, irozrywające jednak 
w sposób niedozwolony muzyczny 
nurt dzieła, ani mniej lub więcej 
teatralne operowanie grupami zespo 
łoW)'ITli nie wynagradzają nas za 'bra 
ki koncepcji zasadniczej. 
Zespół Opery dysponuje na ogół 

dobrym materiałem głooowym. Sła
biej natomiast przeds1:awi.a się od 
strony aktorskiej, co się odbija za
równo na art)'IStycznej stronie dra
ma tycznego wyrazu, jak i na re.ali
żmie, którego domagamy flię dziś od 
każdego teatru. Szablon gestu, pozy, 
zai"ówno jak i nienaturalny patos 
zniknąć muszą jak najprędzej ze sce 
ny operowej, podobnie. jak znikają 
już z powo<lteniem z naszych scen 
dramatycznych. 

Z poszczególnych wykonawców 
najlepszy jest głosowo i aktorsko 
Lesław Finze. Tenor jego. zwłaszcza 
w górnym rejestrze, brzmi dźwięcz
nie i silnie, wymaga jednak wciąż je 
szcze dalszego ćwiczenia, a wart jest 
doprawdy najdalej idącego zachodu. 
Nie winię artysty za koncepcję ro!L 
Wielką arię z IV aktu śpiewa z dużą 
siłą lirycznego wyrazu. Nie do przy
jęcia natomiast jest jego kwilenie, 
w tempie niemal że andante, ustę
pu o takiej dramatycznej sile, jaR: 
,.I ty mu wierzysz, biedna dziewczy
no". W ogóle całą partię Jontka t.rak 
tuje Finze jakby rzeczywiście „nie 
miał żalu do nikogo", tylko do ni:>
szczęśliwej i bez tego ofiary nieludr 

kiego panieza. - a to jest właśnie 
niedobrze. 
Pięknym gło&em barytonowym wy 

różnia się Andrzej Hiolski, wyko
nawca roli Janusza, niestety zupeł
nie nieporadny pod względem aktor-
skim. · 

Jadwiga Lachetówna bard:zio ambit 
nie walczy z trudnościami wokalny 
mi i alctorskimi partii tytuk)wci, 
choć partia ta przerasta jeszcze na 
razie jej siły. Artystka zrażać s:c 
tym jednak nie powinna. Posiada i 
głos i warunki po temu, 'by przy da~
szej pracy podołać z czasem trud
nemu zadaniu. 

Na uwagę zasługuje i piękny <:boć 
nieduży mezzosopran Niny Duoi
nówny, wyikonawczyni roli Zofii. 
Wcale sprawnie włada swym basem 
~enryk Paciejewski, niefortunny 
Jednak w masce i sylwetce Stoinika. 
Obsa.dy dopełniają P. Barski (Dziem 
ba), E. Klucz.ko (dobry w sylwetce 
Górala) oraz A. Łukowski w epizo
dzie Dudziarza. 
~ cho;eogr~fii najładni:j wypadły 

tance goralsk1e w układzie S. Mi.<!z
czyka. Przygotowanie muzyczne na 
ogół staranne. Chóry, zwłaszcza w 
akcie ~I. śpiewały bardzo pięknie 
(Zbigniew Lipczyński). Orkiestra 
składa się z dobrych mm.yków gra 
czysto i sprawnie pod względem 
technicznym. 
Dyrygował Zygmunt Szczepański 

n'.1 ogó~ _nerwov:o, wskutek czego sial 
m~okoJ, a mit;jscami głuszył soli
&tow. 

Pe_rs?~el . tec~niczny sipisywał się 
sprę~ysc1e i dz1elni.e. O scenografii 
Stanisława Jarockiego trudno mi 
coś po:".iedzieć, gdyż. widziałem tyl
ko częsc sceny, kostiumy natomiast 
:vyd~ły mi się niejednolite w stylu 
1 moze zbyt pstrokate w kolorze. 
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O wejście do li Liql 
Wyniki spotlcań o wejście do n Ligi: 
W W<iłbrzychu: Górnik - Budowlani 

(Poznań) 4:0 (3:0). 
w Goańsku: Kolejarz Gwardia 

(Słupsl<) 1:0 

W Olsztynie: Kolejarz - Gwardia (W&r 
szawa) 0:3 (0:1), 

w Sl~rżysku: Stal - Gwardia (Częst4t. 
chowa) U:O 

w I~nurowie: G<irnik - Stal Radom) 
2:1 (1:0) 

w Mielcu: Stal - Spój® (Kraków) 
Z:4 

o albecadlie pilkfllr§kitnr1 
W Chełmie: Kolejarz ....., Stal (Stalowa 

Wola) S:1 
W Białymstoku Gwardia. - KoleJa.n 

(Łódt) 2:4 (1 :2), 

Po niedzielnym 
meczu ligowym 
ŁKS Włókniarz -
Górnik z~tanawia 
no się wśród pLJbli 
czncśei nad pyta

niem: Co było głównym powodem 
słabej g1:y łódzkich piłkarzy? 

Słyszało się zdanie, że nasi ligow 
cy nie wn:ietli. do mry tyle ambicji i 
otiarn~ci, oo na !Poprzednich me
czach. Opinia ta jest !krzywdzą.ca. 
Wł&knie.r:ze przez rpełne 90 mimit bie 
gali po boisku tak .samo, jak na me
ezu z Garbarnią lub z Gwardią rora
k:O'Wską. 
Błąd tkwil w taktycznym rozwią

zaniu gry. I tu częściowo wina leży 
ipo stronie łodzian, którzy za późno 
zorientowali się w sytuacji, częścio
wo „winlć" naleiży za to i górników, 
którzy ze.stosowali pryrnity•-mr. trick 
taktyczny r ca~kowicie potrafili nim 
za!lko.czyć tak rutynowanych prze
ciwników. 

Na czym polegała ta cała Sztuka? 
Na wycofaniu głęboko do tyłu 

Podw6!nv sukces 
siatkówki polskiej 

10 tys, widzów, zgromadzonych na 
udekorc.wenym kGrcie CWKS w 
WaĄ·sz:n ie, było świadkami podwój
nego sukcesu slatkówld polskiej w 
mJ~dzy?,taństw-0wych spotł"...aniiach dru 
iyn zerilskich i męik1ch z Rum1mią. 

środkowego napastnika zegpołu g6r-1 A zasada jest prosta: piłki do 
ników - Czy.pi(lnld. Przez cofnięcie bramkarza nigdy nie podaje się 
tego piłkarza, goście mogli pozwolić wPr-0st <lo bramki, lecz w kierunku 
sobie na to, a'by .dwaj łącznicy przez bramki. Często k-0rner (róg) jest lep
pierwszą połowę meczu mieli ścisłą tu.y od przykrej gaffy w postaci sa
łączność ze .skrzydłowymi. Wskutek mdbó}czego gola. 
podobnej •konfiguracji w kłopotliwej Z obrony przerzućmy się od razu 
sytuacji znal.azł się stoper - Urban, do linii ataku, gdyż trójka pct:nocy 
który nastawiony na ścisłe kontro- gra najczęściej bardzo równo. 
lowanie nichów środkowego napa9t- Co nas rari i raziło w grze J:ódz-
nika gości, często błądzil po boisku kiego napadu? 
oez przydziału. · Przede wszy.9tkim brak dokładno-

Ur'ban kurczowo trzymał się sztyw ści w adresowaniu pilek. Nim zacznie 
nej zasady systemu „WM". Przez to my z powodzeniem stosować taki czy 
wytworzyła się na połowie pola ło- inny s~tem gry, należałoby zawsze 
dzian duża luka tzw. „niczyje pole". pamiętać o abecadle pi~karskim. Cóż 
W polu tym bardzo swobodnie czuli z tego, że ten lub ów zawodnik usi
.rlę górnicy gdy± na nim mogli do· łuje przerzucić piłkę za pomocą dłu
kładnie p~zygotować swe natarcie. giego podani.a na srorzydło. gdy ta 
Zdc>byta prre2l nich druga bramka wędruje w zgoła nieoczekiwanym 
padła również ze .st,rzału 2l „niczyje- kierunku: W. dalszym ciągu u na
go :pola". Srodkowy napastnik, będąc szych napastmków 211awodzą nawet 
wyraźnie oddalonym od bramki łódz .stopingi. Powie ktoś, że nie nauczył 
kiej flegmatycznie ustawił so'bie .pił tego trener. Nieprawda! Tu potrzeb
kę d-0 strzału, a potem... na jest _tylko sumienna praca sa

Potem Z\\\łatwił już !bardzo zresztą mych pllkarzy. Trener może nawet 
udolnie i &z.częś!hvie zwykłą formal tak ... dojrzałym zawodnikom nie tłu 
ność. Szczurzyńs'ki skapitulował po maczyć na czym polega sztuka trzy 
~z drugi. Nie ponosi winy. ponieważ 
piŁl\:a wylądowała w samym górnym 
rogu br.amki. 

Nie dziwimy się, że łódzcy zawod
nicy początkowo · nie orientowali się, 
co właściwie dzieje się ne boisku, że 
gra tak bardzo się im nie klei. Ale Serdecznie witani przez publlcznośf 
z trybuny jest o wiele Iei:isza widocz francuską wystąpiłl pływacy polscy dwu 
n-0ść. Nie interesuje na'!!, kto persa- krotnie w Paryżu, mierząc swe siły z za 
nalnie 2l ramienia „sztabu" sekcji pił wadniltaml -trancuskich związków zawo-
karskiei włókniarzy mw~iał zwrócić dowych. W sobotę rozegrali oni mecz z 
na to uwaigę i już po !kilkunastu mi- pływa.kami FSG'l' w Saint Denis, a w 
nutach gry pmiczyć swą drużynę w niedŻielę w Boulogne.Billancourt, odno. 
jaki sposób należy pokcyć pole ni- sząc szereg sukcesów, 

czyje, wiemy natomiast jedno, że te- Wyniki pierwszego meczu: 

go niernczynil. l\lę-żczyźnl: 100 m st. ~b. 1) Bo:ron 
Po zmianie stron nastąpiła popra- (FSGT) _ 1:14,0, 2) Jabłoński (CRZZ) _ 

wa. Bardziej Bzcz-alnie za:blokowano l:lG,O, S) Boniecki 1:15,0. 
przej'ści.a. Włókniarze zmienili się do 
niepoznania. 200 m st. kłaS. 1) Nllrndemskl (CRZZ) 
Ktoś głośno zawołał na trybunie: - 2:5!1,8, 2) J>ollrowolskl (CRZZ) - :l:55,0, 

Nareszcie zaczęli grać! Słusznie. Do 3> Delarme (FSGT) - 3:07,0. 

mania pił'ki przy nodze. Do ty<:h wy 11 lmg'!ll niłL~rska 
nirków dochodzi się przez uczciwą i D 1b" ti!i1 I\~ 
sumienną pracę na treningach. W meczach o mistrzostwo n Ligl, 

A teraz słów kilka o bombach. Sil padły następujące wyniki: 
ne strzały na bramkę - to irzecz efek GRUP A WSCHODNIA: 
towna i niejednokrotnie bardzo k-0- W Bytomiu: Oglliiwo - Lublinian. 
rzystna dla drużyny, ale najlepszy ka 2:0 (1:0). 
bombardier nie dokona tej sztuki, W Tarnowie: Ognhvo - zw1ązko. 
gdy współpartnerzy nie dostarczą mu vviiec (Chełmek) 1:0 (1:0}. 
amuni-Oji, nie stvvnrzą mu dogodn,Y<:h W Częstochcwie: Włókniarz-Stal 
do tego warunków w postaci dokład- (Lipiny) 2:1 (0:1). 
nego passingu. W Prz\łmyślu: Kolejarz - Ogni„ 

Do czego zmierzamy? wo (Częstochowa) 2:0· 
Nie twierdzimy, że z gry ·napadu w Katowicach• stal Związki). 

łódzkiego w drug!ej połowi~ ~edz._iel wiec (Przemyśl) 9:1 (2:1). 
nego meczu lbyl1smy v.ryrazrue rue-

GRUPA ZACHODNIA: zadowolenii· Owszem w poszczegól
nych wypad.kach podobały się nam 
zagrania, a wytworzone sytuacje na W Szczecinie: Gwardlia - \Vł6Ji„ 
wet :kolegów w loży prasowej trzy-, :n:iarz (Chodaków) S:O (2:0), 
m~ly w dużym napięciu. Wiemy na- W Toruniu: Kolejarz - Budowl311 
t-omiast, że piłkarzy łódz!kich st.ać ni (Gtlańsk) . O:l (0:0). 
na Iep!!lzą grę i tego od nich taik dłu- W Bydgoszczy: Kolej~ - Kole-
go będziemy wymagać, aż !Poprzez jarz (Ostrów) 3:0 (1:0)· 
swą pra<:ę na treningach nie dojdą W Radomiu: Związkowiec - Stal 
oni do oczekiwanych z niecierpliwa- CSnsnowiec 0:2 (0:1). 
ścią rezultatów. W świdnicy: Budowla.ni-Widzew 

Wł. Lach. (Łódź) 1:2 (1:1). 

we Franćji 
100 m st. klas. juniorów! 1) Kuklok I W meczu piłki woćlJJ.eJ CRZZ zremlso 

CRZZ 1:19,2, 2) Lablac FSGT 1:34,S. wała z miejscową drużyną FSGT 6:6 
200 m st. klas. 1) Nikodemskl CRZZ - (4:1). 

2:53,9, 2) Dobrowolski CRZZ - 2,5G,O, 3) 
Szołtysek CRZZ - 2:59,7, 

100 m st. daw. 1) Procel CRZZ - 1:04,2 
2) M~oczkowskl CRZZ - 1:07,2, 

SX109 m st. zmlen, 1) CRZZ I (Bonie 
1;ki, Dobrowolski, Mroczke>wski) - 3:43,5. 
Z> CRZZ II (Jabłoński, Szoltysek, Jera) -
3:46,0, 3) FSGT (Tr<>yes) . - 4:06,2 

5X50 m st. dow. 1) CRZZ (G.remlowsld, 
Proce!, Jera, Boniecki, Mroczkowski 
Z:!lS,9 2) FISGT (Boulogne.BiJancourt) -

Kobiety: 200 m st klas. 1) Dobranow. 
ska CRZZ 3 :16,i; 2) Broniewicz CRZZ -
3:1!),2, 3) Michaux FSGT - 3:23,1, 

160 m st. dow. 1) Dzikćwna CRZZ """' 
1::l0,4, 2) Sobczak CRZZ 1:27,0, 3) Lavat. 
Je' FSG'ł' 1:2S,4, 

100 m st. grzbiet. 1) Cramat FSGT _. 
1::15,0, 2) ł'ljalkowska CRZZ - 1:36,0. 

3X50 m st. dow. 1) CRZZ (Fljałk<>wska, 
Proniewicz, Dzil.;ówna.) - 2:00,0, 2) FSGT 
- 2:20,0, 

Slatk!l.rki palskie zwyei~eyły 3:0 
',, (15:12, 15:8, 16:1<!), slatłiane równeeż 

3:0 (l5:19, 15;6, 1"5:9}-

pie-ro przez następne 45 minut dzię- 3 X 100 m st. zmlen. 1) CRZZ (Jabłofl
ki lepszej 'blokadzie nasi llgowcy ski, Szołtysek, Jera) - 3:80,ł, 2) FSGT 

zmusili górników do clJsadzenia - 3:53,o. 
w:nyztkich po.sterunków na wł.asnej 11 X 66 m st. dow. 1> CRZZ -. !1:26,8, 

pofoW'ie, -a 1:ly vr ten sposó'5 uclironfl! 21 Fsa.:r. - 'Ś':Y,Or 

I 

Łódzka Gwardia znaczn~e ' poprc1w1a 
DruZyn:a piNra:rs"ks: łótlz:kie.l Gwar--· 

dii, która wskutek niefortunnego 
startu pogrzebała swe nadzi€je na 
awans do klasy A, wykazuje ostat
nio wyraźną poprawę formy. Ostat
nio łódzcy „gwardziści" bawili w 
Zduń&kiej Woli, g<lzie zmierzyli się 
z leaderem tabeli klasy B - tamtej
szym Włókniairzem i osią,gnęli wynik 

rlierozstnygntęty e:fl.--SUchy końco· 
wy wynik, jak zresztą i przebieg gry 
wskazują na to, że zespół Gwardii 
swym poziomem dorównuje obecnie 
nawet najlepszym drużynom w icb 
klasie, a trzeba przy tym pamiętać, 
że na własnym bois<ku włókniarze by 
li bardzo surowymi egzaminatorami, 

.j sie od porażki. lllO m st. dow. 1) Procel CRZZ - 1:02,6 
w tym m~ejscu mały ukłon trze- 2) r.troezlrnwskt l:@G,1, 3) Halime FSGT 

ba złożyć ipod ad·re5•2m łódzkiej pu- - l:o7,o. 
W lehhoatfotyczi1ych mist~- bliczności. Egzamin wypad1 na piąt- Kobiety: lCO m st. grzbiet. 1) Crauet 

stw:;;,cb ckręgu gdańskiego uzyclrano kę. Z wielką przyjemnością stwier- (FSGT) 1:32,3, 2) Fijałkowska CRZZ -

szereg tla'arych wyników. dziliśmy fakt. że nasza publiczność 1:32,4. 
w S>posó'b ba,n;lzo obiektywny potrafi 200 m st, klas. 1) Dob:ranowska 3:13,2, 

VV skoku w:;iwy:i łl:ownacki (AZS) ocenić wysiłek piłkarzy z innego 21 Michaux FSGT - 3:16,3. 

przeki:-oczył wysoko~ć 1,S5 m. Dru- miasta. Górniey swą ł.adną grą za-1 160 m st. daw. 1) Dziltówna <;:RZZ -

gim był Nowakowski (Flota) 1,80 m. służyli do przerwy na pochwałę. Mi- 1:19,4, 2) Lauvałtieur FSGT - 1:99,9, S) 
mo, iż prov.radzili oni 2:0, mimo, iż I SobczP.II CRZZ 1:25,2, 

3) Uenke (AZS) l,75 m. wszystkie niewątpliwie serca życzy- sx100 m st. zmien. 1> CRZZ (Fijał. Z'HlqcięstUJO C:DKA 
W biegu 4Xl00 m kobiet sztafeta ły zwycięstwa łódzkiemu pupilkowi, kowslca, Proniewicz, Dzlkówua) - 4:30,0, 

gda.iiskiej Spójni ustanowiła nowy publiczność gorąco okla$kiwala schol 2) FSGT - ~:31,2. 
reko„d Polski j;miore'k czasem 54 4 dzących z boiska gości. Wynikł spotkania w Boulogne.Blllan. 

·_ - i -. • t- • • 1 '. Ale im-óćmy d-0 przebiegu spotka- court: ' 
sek· Doury ,;vymh -~~ys_,p,ł r_own.ez nia. Przeklinano po cichu obrońcę, Mężczyźni: 100 m st; grzbiet. 1) Bozon 

:tochowaki w rzuci.e dyskiem -1 że już w piątej minucie strzałem sa- FSGT 1:14,6, %) EoniecJd CRZZ 1:17,0, 
44,51 m. mobójczym ułatwfr zadani.;i gościom. 3) Jabłoński CRZZ 1:~1.2. 

MOS!HVA, O mistrzostwo ZSRR I się na drugie miejsce w tabeli mf„ 
w piłce n-0znej odbył się na st:.uUo- strzowskicj, mając 22 pkt·, zdobyte 
nie Dynamo mecz, między CDKA w 15 grach. W tabeli prowadzi DY• 
(Moskwa) i Spartakiem (~bi.lis.i). -, niJ,mo (TbU:si) - 1'1 spotkań, 23 pkt., 
Spotka.nie przyniosło zwycięstwo ze- tr>lecim zaś jest leningradzki Zenit 
!iP~ł@wi moskiewskiemu 4:1. który uzyskał 2?. pkt. w 16 meczach: 

Po tym meczu, CDKA wysunęło 

OGŁOSZ!ll:N'IE I. 
W zwi~ku z 1iik:wdldacją f!;rmy R. B8ll"a!Jkow

slltlli S.p. z oo. Hurt01wnia Aptecz;na w ;i',odiZi, ;\l. 
Kooc:iluszJti 67, wzyi;<rn się oo.oby i fJ!nny qo zgło, 
szenia p:r-eteooji do d."Jlie 31 ei!eTJJn.t:J. 1950 r. 

KONTYSTĘ zatrudni SpóldlrJielnia Pomoc
nicza. „Księgodruk", Łódź, Pilotrkowska 24. 

IULIM 3,70X2,50 m, fo., SPR.ZEDAM mO'tocyikl -, I ZGUBIONO iooelts 4167, 
tell sikqrz.any sprzeda.'TI DKW. 350 „Sahara•• w do LOKALE Nazwisik-0 Barłowskl Ja.. 
godz. 12-17, Sie,nkiewL ~,r~ stamje. Mie!Lcza;r. SU'.l'ERENY 0 powierzchni nus.z. K,resowia 30. 
~ ~. lewa of.cyna, I ~K1e,,o 27-lo, godz .. 19-21 Z5-40 m kw. ze światłem ZGINAŁ pła=zyfk z;ik-0. 
DO. ~n.e.ct~cni.a 4 hekt<.ar:v SPR2!E,?A!rl motocylkl - i wodą poszulmję. Ofe=ty plaookii: dzieC!inmy. Laska-
zt<0m1 ;v.raz z b:iictynl>axm 1 ,Ard~;;' 200 cm stan do. P-Od „W. W." wego 21Ila;}a""El proszę o 
w ?~o,i~y ł'.todz1. Wiado- ory. 0taros,11kaw:ska 23. . . zw:rQt za wyJJ,a,grodz~mlem. 

Ogłoszenia drobne 

Or. 169) LHiWIDATOR 
Dr BALICKA 9PeCjąii$.a: 

U~KARZE j.i;Itórne, weneryczne 5-7. 
Dr REICHER sipecjalista Slen:..'ti·eWicza 52. (k 123) 

weneryczne. s~órne, J?łCi<J ;O"ZUlUWANIB ~PRACY 

mosć, J·ęc22mi.e<n1t1a 21, Gó. PIANINO, radio dob>·e POK-O~ z Jouchnuą duze P.i'Otr.kowc;ka 80, lewa of; 
reczna. krnplę zaraz. Zgł-0&1jenia znm1cmę na P 0 !.;6J. z bal. I wejście, II p. Drążczy. 
KUPIĘ penieylimę amery. Dzięnnik Łóda1'i pod „P1a , konem, Fe1sztynski~~o 14 kowie. 
kmi.11ką. Wi<i.d:xrność, ul. ni!no". m. 10. ,K 138) -----------

OB\VIESZCZJ!n·.rrn w spl'3.l"tle nrz~clo·~vcgo bud.a-::: 
Ilia co do wtośni {lzik(,w i1. śwu1. - Na r..oOOtawie 
ro:z.porządzenia Mhn.i.stra Rolnictwa i Reforrn Rol
nycl} z dnri„, 28.4. 1930 r r..-01Z. 194 (Dz. U.st. Rz. P. 
Nr 2·2 .z d!!U.a 23.5. lSCO r.), vrprowaG2:a, si~ z dniem 
24 slerp.nfa 1950 r. na q);)sza.rne m. !.;0clzi powszech• 
ny ol:>o~'r!ązeJ> m~L.QćkT;vego barla.nia. oo do włośni 
d'Z'llk;ów i świf1 podd;;.wa.nych i:bojow! •w celu &!){)ŻY
ctla Ne v;łar:;n:nn gcspoda1:st'\\'1}e do11nowym. 

we (zaburzenia), Piotr. "' R<:j·a 9, m. 3. OKAZYJNIE sinrlZ.-~·~ POI{ÓJ la·to So.pot. Wiado ZGUBIONO 1eg!tymacjq 
i~ uu~.„ ś" V>/ s• , służbową nr 16, wydam\ 

kows.ka 14, czwarta-slód. "'P~R„A~w-i"';™~K-<l„oo~ ..... w,_1a'"d~c~z~emi-··e 
ma. (k 68> administracyjne zn.ajo. 

RADIO Minerwa z ocz. łóżk·a meb1owe, sz~ dwu mo 0 a,;-sza.wa. . 'a'o':"a prze.z Akademię Medycz.. 
kiem ~pr:z;ectam, Fe1sztyń. dlrzwiową różne inne me- nr 6• m. "8• B. WitkoWl>ld ną w Lodu. Nonas ZenmJ., 
sl'.t.1e1go 14-10. (k )SS) ble, płyty patefonowe, ży 
WÓZEK dziecięcy sprze. rnP-dol od 16-20, Gd·.ń. 
dam, so„nowa 22-2, act ska 35, m. 17. (k 126) 

Dr HOR.~CKI 
żołi;.ll>a, kiszęk:, 
Narutowicza 35. 
nr 20G.99. 

choroby mo"ić języków przyjmie 
wątroby . I pracQ Stałllo lub dorywcze,. 

Telefon O!erty pc.ct .,Prawnik". 
NAUCZYCIELKA maszy_ 1?:r>dz. 8 d-0 13. (k HO) "i'AffFii\now~ PnAfJfi' 

Badtlit ookO't!Ujll Ohwód Un:eoowego Bailandl!. 
Z'k"lier'~lkt p..z,~nych i Mięsa. mii~.szc-ui.cy się w obrę• 
bi>e R:r.eźntiJ przy uli.. lnżynieTskie.i Nr 1, dQką.d na
leży doofare"..ać zwierzęta lub mteso i przebwary 
ll)li.ęs;n.e pc~hoclr.i;;.ce z tych zwie~t. 

w:i.n.ni. nk:1storowa..'1tlli'1 się do tych przepdoow bę. 
C111 lOOira/111 \lf dr.o<"cze admi<ti.i.strecyj:r..ej w myśl airt. 
32 UJSt 5 i naist. rozp<m,ąd2't-nia Pr~ydenta ;Rzecey
IJ()S'pobi>tej Po1s1kiej z dnia 3°2 marca. 1928 r. o be<Ja., 
nt·u Z\Vi.erz,ąt rzeźnych i r.ll~ (Dz. UftP z 1933 r. 
Nr 60, pO'Z. 454 i z 1938 r. Nr 18. pen. 18~ll lllrBSztem 
do 3 mL':>.lęcy i grz;"VrnrJ,. do SV.OOO zł. a.loo jed."Uł 
z tych ik.ar oraz lmnfi~kll.t& mięza. 

Lódi:, <'Lma 1 lipee_ 1950 r. 
f(l/Z) Pre~>·dium R:>Uy N~:i'Odowej w Łoclzl. 

Dr B!BERGAL, specjali
sfa dcórne, weneryczne, 
4-6, Pict1t'kowska lll4 -
tel. 269-96. (k lq) 

n-0-pi.flenia pri;yjJml.ie pr:.1 
ce d·o przepisywania, Ale. 
j,~ 1 Maj a 18 p091rzeczna 
oficyna. 

DEUTZ'A dwu.ayl.indro. 
wago głowicę zalkupi Mi12j 
skic Pr?...edsię])Loratwo Bu, 
dow!Jm.e, Lódz. ul. Kop

cl1'isltiego nr 71. (1<137) 
Pr PIWECIU wewnętrzne ll:UPNO I SPRZEDAZ MOTOC~~i25 
(płuca, serce). Piotrkow. ~1)rZedam, śródmiejska 78 
~ka 35, 3-7. PIOnA WIECZNE kupu_ m. lO, gMz. 17-19. 

Dr MARKIEWICZ Gustawr~e~r nl:'Gwet połama•ne - STREPTOMYCYNĘ sp1'2:e. 
wenery0zne, skórne, ul. ta na · (k:l5) dam, wiaicte>mość: Mary_ 
Piotrkows'<:a 109 /6. Tele- DIATERMIĘ krótkofalo. sin l!I, ttJ.. Wa.r.~zaws:ka 
fon 138.52. . (k 61) wą iskiern!.kową dlugofalo _n_r_18~a_. _______ _ 
·n:r '.i'Ei\H'l:ilU specjalista wą, kwarcówkę sµrzedam DAMSI~Ą maszynę „s:n. 
weneryczne, s...J.;:órne, wlxl ~!.:... ~7L02. gera" sprzedam, Sterlin. 
sów, moczopłciowe. Piotr SPRZEDAM sypiaL'<:ę 1 in. "'g_a.,.4_._m_._7_. ------

p •a "'"Ili Y l 01'\ZUkiW""lll•. kowskA nr 114. (k20) ne meble ta.itio, Ka.mie<n. STREPTOMYCYNĘ sprze_ 
I CO n C ) "'· " <ł'-i. • Dr GLAZER, 51pecjalista na 4, m. 8, front 1 piętro. ct=. Łomżyń.•ka 6, I p., ____ ,_;-.•• ·-·=----- skórne, wenerycz.ne, 6-8. !lPRZEDAM licznik do m. 14. 

1 S;!efa Hendlowcgo, 1 K1ernwnika Otldzi"r..- Andrzeja 28. (k17) taksowk.i. marki ,Argo·· spu_z_-r_m_A_M--k-n-ch_eni_l_rę--g-a 

lu Sprzediu~y, u;;:ili!ruwniików sklepów detalicz- i)r JADwiGA ANFO!tO. Łódź, Kopernika 24:-14- zową z pJekarnikiem bia. 
l1ych branży techn., 1 KierO'iiflll1ka Sek~j! WICZ - skórne, we.ne. WAGI. Naprawa - Stern ł1. Zeroms.Jdego 5112, tel. 

ryczne. kobie.ce 1- Q, ul. plow;mie wYPOżyczę n!e. 201-28, gc-..c:llz. 16-20. 
F.kc>now.lczniej, :r..efel:'~mtów handlowych, WY· Pł"óchnika 8. ik 59) mov.rlę~ą wagę. Kupl),Q na MOTOCYKL DKW 125 no 
kwa!if!kowane m'!SZ)'-nbt1\li, gofteów poszu- Dr DOBROWOLSKI spe. we-t połama;nych. P:otr. żne biegi, SY'P.lalk·~ orzech 
kuje Państwowa Ccntr&!a, Oferty p-0d „Cen- cjalista chorób nerwo. kowsJta 9. sprzedam. K'Uili-sk.iego 17, 
trala", (k 107) wych i seksua;lnyćh - SPRZEDAM taJpcza.n lóż„ m. 5, godz. 8-12. 

POWRÓCI!,, Kopernika 6 ka, szad'ki, tooa.et!tę. Zglo DOMEK mary, ć,uży 1Jlac, 
tel. 186.00. tklO~l s.ze.nia, Naru.tow!cza 41-18 az.ielnlca pób11ocna sprze. 

.KsięgGwych - rzec:wzn;;i,wców, klillęgGwych Dr KUDltEWICZ -- spe. KUPIĘ !1Pćd (piżmowce, d~my, Pclrndnktwo, Pl~.c 
dob;•ych fachawców p;:aktyków, oraz l:sięg()- cja'ista wenerycicne, skór tchóne) w <::<:>l::>rym sta11if'. Wolnoścl G. (k 150) 
wyeh aspirantów poszukuje ll!uro Organiza- ne 8- 9· :1-5, Plotrl;:ow. 0!<0rty pod ,.O\\azyjn!e' ' SPI~ZEOl\r.t ,,zafę. toaletę 

l "' ;. ~ _.., . ck~ 106 (k4.3) SPRZEDAJ\! i:amochó<:l o. j pom.ocnik. maszynę rę.cz_ 
ej Raclmn~1JWf<Śtj .i.!.k5:)lJZYoUra W •~""~1·1nr :sKor;i.c:cz~A. c:10ro zoJ)OWY DKW K<ilHlolet. 11ą, pierzynę, piernaty. -
Zgłoszenia: Ref. Pe1·son,a!ny BOR, Daszyn- by nerwowe 5-6. Pi,ot.r-J slan b. do'i:>ry O·cl godz. 17 Więekow,}:iego 1. m, 22, 
Sktliego 20, (k 149) kowt>k.a 16, tell. 276.43, Uil. :W~ęcl;,mv,';,kieg<J ~„ , I p. frOl!lt, 

POTRZEBNA gosposia do 
dwojga starszych dzieci 
na wyjaizd na wieś. Zgto
szenla Wołowa 25. 
POTE.ZEBNY zaraz sznrer 
na ,,Diesla" A. Kotaf;a, 
w.wa. u•I. Wolska, Tóg 
Syreny. (k 155) 
l'O'J'RZEBNA urzędntcz, 
ka do prowadzenia magn 
zynu i referatu a'kcjl so. 
cjalinej, reflektUJ~emy tyl 
ko na ~Jłę ·wykwalifikowa 
ną. Oferty pQd „333". 
POTRZEBNE szwaczki 
wykwa·lif.ckowane „T~
pn'' 1 VVięcikow'skiego 22. 
POTRZEBNE 2 wykwai1L 
fi:Jrnwnne mas1zyn.lstki i 1 
goniec. Zgłoszenia „Czy. 
telnik", Łódź, PJ.otrkow
s!<a 96, Bl'llro Personalne. 
GOSPOSIA ?C•wyżej lat 
4-0 z refere1111cjam1 potrzeb 
na. Zgłamać się K01pe<rni 
ka lS. m. 1. 
ttt;",......;:v::-<!1'0-..b~~~ 

N/\(JtcA t WYClłOW 
~~ .... ~ 
[~URSY k=oju. szyicia ńto. 
dcf.owanią !PR. G011~ral;i 
świercze·wsk.iego (Radweń 
f'~<a) 17. (k 124) 
PROFEFJOR n:tatz.n1atykl 
przygo.towuje d-0 e<:;z.atni. 
nów, Armii L wdo wej 27 6. 

ZGUBY 

ZGUBIONO 1egitymację 
służbową. Naz1w·iska Le. 
dzia1n Ju1Jia, zam. Potul. 
na 20. 
ZGUBIONO legitymację 
szlrnłną TIT sz.koly 162 
Aurba.ch Rega, Ktlil'isJ;;i·e
go 40. 

ZGINĄŁ pies • terier o
strzyżony znaki szc,.,egó!. 
ne, bi.al:y w czarne łaty, 
Gd.prowadzi,; za wynagro. 
dzeniem, Limano,v.c;.'k!eg-0 
nr 150, Irena Penszko. 
03'trzegann ;orzed kupnem. 

ZGUBIONO ksdążeczikę u. 
bezplec;:aJnl Społe,cznej, 
Ba•roy.ni Jull~t~z, =n. ul. 
P\otrko;;\'slka 76. 
ZGUBIONO protezę (sztu 
cz.na szczęlrn) ł::.iika'V.•ego 
znalazcę pros.zę o zwrot. 
Da'3zyf,ękie·go 48-8. 
ZGUBIONO le-gitymacj~ 
szko1ną nr 4081 nazwisko 
Butkie\vicz Tadeusz. 
zauBxo-uo-ie!iit~ 
Zw. :zaw. nr 107R68-:>3€Ś 
r ... ?...z1Ari~ko Perliń~ka Au-re .. 
lia. UL K-0rzeniowskiego 
nr 7. 

ZGUE!ONQdOwody oso. 
bi!'te na nazwiS'ka Cho. 

ZGUBIONO leg!tymaeję 
szk<>ilną TIT 2-19 na n,szwi. 
sko Sobol Alina. 

DNIA 20.6. 19ó0 r. zabra
no przez parn:;'9'kę z Ce
C!hU Meta~o,wców, Połud. 
nimv.a 10, ka:!"'tę rejestra. 
cyj,ną i za~wiad.azecnie Sta 
ro!rtwa GTodmldego nr ;1.884 
tTakuibcłzak St.ani.sław. -
Łód21. RzgowlSlka 15. 

Z&TJBIONO '.kislążeczkę 
lJbez;r>!eczainl SpołecZ111ej, 
Nazwi•~lw Kr.z·ew.ina Hele. 
:1.a , Jakóba 10. 

ZGUBIONO kartę reje. 
stracyjną wydaną przez 
IV Urząd Sk.aTbo>wy w 
Łoc:lzi r-0k 1951 na r_mę 
P..~czny Warsztat Tkacki 
J. Gal>r}'lewicz, Piramo. 
wicza 2. --ROZNE ..........___ 
„PARYŻANKA" Artys<ty. 
cz.na ceiroW11ia n.apra1Ma 
garderobe bez śladu -
WięeJrnwslciego 6, m. 5, 
front r p. !"k22) 

NĄGRODA za <>dnalezlo. 
na bran90'1etIDę z•łotą. -
Zgłoszeni·a NarutowJ-cza 
nr 41-18. 

~obslrn He!<'?na-Julia i/'.VAR.SZAWSKA CEROW~ 
Chodobsl!,a HeJ!enn-M!e. NIA, Piotrko-v;s.ka 117 
czy&taw.a. WycJc.c:zJrnwa Tel. 168_77, Ceruje wszeJ' 
nr 124-3. k„ gardeu1bę. (k {2i;i) 
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KALENDARZYK Ołb I t , TPPR t d I 

• Wtorek DZIS: rzym1 wzros szeregow w o Zł 
Ll~A ~~;~~:):~::. wyrazem uczuf łódzkiej klasy robotniczej 
KRONIKA 

WAZNE TEJ.EFONV1 
Komend.a M.!~Jsk.a M O , , , • 253.60 
Pogotowie Rlltunkowe PCK 104·4ł. 134.t:i 

117·11 
Straż Pota.rna • . • • , , , , !i 
M1ejskJ Ośrodek [nfonnacjl , , , 1.69· 15 

Dgżurq apteh 
DzisiejS2ej nocy dy~uruja aptek.i: 
Chądzyńska <P10trkowsk~ nr 165), Głu· 

cho1Vs1<1 <Na11Jtow1cza 6J. Kowalslc: 1ul 
(Rzgowska 147), Malczewski \ W1~ckow· 
Eluego :ll J &inlC'l<n tKArolewgka nr «Ił 
Stokło\-:skt (Limanowskiego 80). Barto-
ezek <Nap16rotowslucgo 41J 

Teatrą 
l'A~STWOWY 'l'J;ATR NOW"'f (ul. Da. 

.szyńskicgo 3·.1) - nieczynny. 
l'A?IOST\\ T~~i\TR nn. S'l'. JAllACZ.\ -

(ul .. farncr.a 27,~9, - Gościnne wy. 
stępy Opt:ry ślqskicj - o god:t.ir;ie 19 
Batuty: „(.~opr-tia'' Delf!.bes'a i ,,Zie
looy Kogul'' Nedbala. 

l'AS-ST\V 'l'l!:Afll l'O\\'SZECllNY 
(ul Óhrońców Stalingradu nr 2lll -
do 31. 7. nieczynny. 

TEATl~ LET' l „OSA'" - (ul Plotrk.OW• 
ska Sł. tel 272-70) - o godz. 19,30 
„śLLłH'. l\UJRAlłSli.lE". 

TE . .\TR l\IHU:lllł l\1UZYCZN'EJ, „LllT• 
NI.\• lUl Piotrkowska 243) - o go· 
<iz:nie 19.15 .,t.'()llKA PASJ ASGO'l''". 
'lcatr czynny tylko do 9. 7 - Zniżki 
\.vażne, 

rASSTW. Tt;ATR Lr\LEK ,.PINOKIO'" 
1ul. Kopernika 1a - od 1 do 31. 7. 

nieci.yru1y. 

l'AN~'l'W. TEATR żYDOWSlil (ul. Jara. 
cza 2 - i1iec.zyru1y. 

De ina 
ADRIA (Stalina 1) (dla mlodz.) '--

,,~iostru. loka.J:t" godz. 16, 18, 20 . 
B.lLTYl\ CNaiUtowic:za 20) - ,,!\!łodzi 

mru:yn<IJ':r.e" - godz. 17, 19, 21; d0> 
zwolony od lM 7 

DA,JI\A (l''rar.c!.Szka11s~ 3lP - „Kłopoty 
rderi;nta 'l'n.iszki" - godz. 17.30, 20, 
dozw, od lat 14. 

GDYNI.\ <llaszyńskil'go ZJ - .. l'roc;ram 
• '11dul.Jnośt:.i l~raj. i Zagran. nr 26 -
i;odz. la 16. 17, 11>. Il!, 20. 21 

Wczoraj w sali ,,Ogniska" w Łodzi lo 3 milionów zł, PZPB im. Stalina siakową i wreszcie jako członków 
odbył się II Zjazd Okręgu Grodzkie 'i - około 600 tys. i Zakłady im. Ajzne prezydium-Jarct<>wą i S«>chackiego. 

go Towarzystwa Przyjaźni Polsko- ra - 3 miliony zł. Kończąc obrady zebrani uchwalili 
Radzieckiej. Obradom przewodniczył I W t-0ku żywej dysk·/;ji wiele uwa rezolucję, w której zobowiązują się 
przew. ORZZ M. Sumerowski. W gi poświęcono osiągnięciom i brakom 
prezydium zasiedli: przedstawiciel w pracy Zarządu Okręgowego ora7. do dalszego umasowienia i uaktyw-

nienia pracy w TPPR, pogłębiania 
władz naczelnych TPP-R m:n. Ste- na własnym terenie. Po dyskusji do świadomości ideologicznej i propa-
fan Jędrychowski, sckr. ŁK PZPR konano v.ryboru delegacji, która złO- gowania przyjaźni Polsko-Radziec
- Uzdański, cz!. ŁK PZPR - M. żyła w imieniu zjazdu wieńce na gro kiej, jako podstawowego źródła o
Kubiak. weteran walk rewolucyj- bach żolnierzy radzieckich, a ponad siągnięć narodu polskiego, budujące 
r.ych - Woźniak, Budowniczy Pol- to na wniosek Komisji Rewizyjnej . li m Zebran· ·cdnocz , ;e 
ski Ludowej ~V. Gc5cimińska, ':'Vice . udziel~no a'b~lutorium ustępujące- ~~ze~~~~ą z ~alczącer:iuJ bohat:;~~~o 
przew. prezydium RN m. Łodzi - mu zarządowi. 1 d . Kore· roletariackie pozdro
Miko.~ajczykowa i Bugajski, p~zo- W dalszej części zjazdu odbyły s~ę uie~'f;. Uc~1alono również w ·sła
down:cy ?.racy oraz przedstaw1c1e1e W!bory ,n.owego _zarządu. O!brzym1~ ~e depesz do Prezydenta Bie~ta i 
orgamzacJ1 s'!_loł.ecz .. nych. . w1ę.kszosc1ą głosov: wy bram zos~ab: Generaliss'musa Stalina. w depe-

Po p1:zemow.1e111ach pow1talny~h Julian ~ubla..k - _Jako prze':'Vod~11czą S'Zach t eh zebrani rz •rzeka· stać 
referat 1cleol?g1czny wyglos1ł mm. :y, Maria M1k~:tJczykowa 1 ~'!leczy nieugię~ie na straż/ pjkoju iJ~ostę
Jędrych.cwski.. . ~law KGfta - Jako przewodniczący.I u u boku Zwiazku Radzieckie o. 

Dz1ęk1 bezmteresowneJ pomocy Sekretarzem wybrano Cyperta, za- P · g 
Związku Radzieckiego - powiedział stępcą - Forbertową, skarbnikiem Zjazd zakończono odśpiewaniem 
minister - naród pQJ-ki mógł prze - Gąsciorkicwfoza, zastępcą - Sta.- Międzynarodówki. (c.j.) 
trwać k'ryzys powojenny, osiągnąć 
wyhzą stopę życiową i dziś w szyb 
kim temp;~ kroczy do ustroju socja
listycznego. 

W dalszym ciągu referatu min. 
Jędrycho·wski zobrazował sytuację 
polityczną w skali ogólnoświatowej 
i podkreślił wysiłek Związku Ra<lzie 
ckiego i krnjów Demokracji Ludo
wej w utrwalaniu pokoju i w bu
dowie lepszego jutra. 

Przemówienie swe mówca zak<lń
czył okrzykiem na cześć przyjaźni 
polsko-radzieckiej, Prezydenta Bie
ruta i Generalissimusa Stalina. 

Sprawozdanie z działalności za
rządu wygłosił wiceprezes Zarz. 
O:\T. Kofta, poddając krytycznej i 
samokrytycznej ocenie działalność 
zarządu. Jak wynika ze sprawozda 
nia, w ostatnim roku liczba kół 
TPPR z 587 ,obejmujących 52.648 
członków, wzrosła do 846 kół liczą
cych obecnie 117 tys. członków. 

Olbrzymi wzrost szeregów TPPR 
w Łodzi jest OO.biciem uczuć łódz
kie.i klasy rc·botruiczej, która. widzi 
w ZSRR najpotężniejszy czynnik po 
kcju i pcsitępu. 

Foto Kra.'lka 

Delegacja kota TPPR przy Zjedn. Ł6dzldm PPR melduje ID 
Zjazdowi Grodzkiemu wykonanie zobowiązań z okazji zjazdu· Wy

noszą one 3 miliony zł oszczędności • 

Sprawa dnia 

Jest wyjście 
Dużo było narzekań n:i nowe 

abnnamenty tramwajowe z kalen
darzykiem. Narzekania te częścio
wo były bezpodstaVl'lle i nieistotne. 
Często jedna.k nie pozbawione były 
dużej dozy słusznnści. 

Do kategorii słusznych zarzutów 
przeciwko abonamentom należało

by zaliczyć te, któt•e krytykują nie 
uwzględudanie przez i\!ZK urlopów 
ludzi pracy. 
Przypu~ćmy up., że ob. B. ma. ur· 

!op cd poło,-,ry lipca do połovi.-y 

sierpnia. P0<wstaje pr<>blem: Czy 
ma on wYkup;ć a.bcmament tram· 
wajowy na lipiec, a następnie na 
sierpień, czy też nle. Jeśli rue wy
kupi będzie musiał prze:i: dwa. ty
godnie w każdym miesiącu kupo
wać bilety ncnnalne, co kosztować 
g«> będzie 840 zł. Jeśli wykupi na
tomiast, straci mniej - bo „tył· 
k<>" ... 350 zł, tj. sumę potrzebną na 
jeden cały a.bona.ment. 

I tak źle, i tak niedobrze. Na 
ogół jednak pracownicy i robotnicy 
nie ma.jąc innego wyjścia., kupujlł 
abonament mimo pewności, że wy• 
korzystają go w wypadlm urlopu 
zaledwie w 50 proc. 

Uwa.ża.my, że ten stan rzeczy po 
wln!ai ulec ZJnia.nie. Miejsk!e Za.
kłady Komunikacyjne powinny na 
okres urlopu wpr<>wadzić abona
menty uprawniające do 35 przeJ, 
j~dów. W takie ab-Onamenty za
opatrywać się będą cl, którzy bio
rą urlop od połowy miesiąca., nie 
tracąc w ten sposób niep6trzebnie 
pieniędzy. 

Lipiec juź się wpra.wdzle r~o
cząl i w tym miesiącu trudno coś 
zmienić. W sierpniu jednak MZK 
wlnno już wprowadzić propanowa· 
ne przez n.as ulepszenie. Swiat pra 
ey pe.wita. je na peV1<-no z dużym 
zadowoleniem. Kas. 

HEL (dla mlodZJ1 (111 Leg'onów nr 2) -
„Postrach mórz" - godz. 16, 18, 20. 

l'fICl.:A (ul. Pabianicka 173) - „Zwrcięski 
powrót" - godz. 18, 20; dozwolony 
od lat 14. 

POJ.0:0.:IA <P•otrlcowska 67i - .,Podróże 
fiu;;,·1·rr." - g:idz. 17, 19, 21; ck>z;w. 

ch~~~~~::~ws~~z;~~ż~os;~~~~:g;ł~~ 8 i· po' ł "'ys. porad lekarski· eh 
150 na 2.700. W ramach wymiany .I. 
kulturalne.i, w okresie sprawozdaw-

~~~~ ~~~~:~ś~!ta~1':\~1: r;:~~;~ Wyniki Tygodnia Zdrowia w Łodzi ~"r;t~;:c;r!~e~a~d~f~m~f:s~ 
od lat 7. 

rnzm>WIOs:\IE (żcromskiego 74176) -
,.P:uu1a. bez pc~itgu" - godz. 18. 20; 

briakowa, Bellę Dawidowicz i Lwa Łódzki Czerwony Krzyż dokonał Wystawy ruchome odwiedziły 45 to cyfra dość znaczna. 
Oborina. . 1 T d . . . ś . t · · · d Zbiórki uliczne w Łodzi dały panad 

ao·, .,-. cJ Int 18. 
lt<lHOT:'lill\ (llili1\skiego l78) - „Poszu, 

w czasie odbywających się obrad podsu~owa~1a akcji . I • ygo ~1a m1e3scowo c1 na ereme woiewo z- 1 milion zł. 
na salę przybyły delegacje z róż- Zdrowia, ktory" ~był się. \'. czern. c11 twa i 31 zakładów pracy w Łodzi. 
nych zakładów pracy 6 więc: PBP,, pod h-a_słe~ tro:.k1 .o, z?ro.w1e rodzi?~ W l.odzi wy&~awy PCK zwiedz.iło 
PZPB im. Stalina, Zakł. Pluszu im. I robo~rucze3 w. m:e~c1e 1 .chłopskie; ~16.600 osób. Na mieście rozdano o
Ajznera oraz delegacja harcerzy z rodziny prac_uJąCeJ na wsi. grcm_ną ilość uloteJ~ ~ b~'O:--"Zur pro
Bałut. Powitał, one z'azd i zamel- W Tygodmu tym. '-7-ygł<:szo::io 5.3.00 pagu.Jących .czyswśc. i h1~1enę, po~ 
dawały 0 wy1onaniuJ zobowiązali pogadanek w Łodzi 1. w0Jewo~ztw1e. ~1cza.]ąc:y:h 3ak :ialezy 1p1elęgnowac 

,,... 
~~·~·~ 

)"it\l\C/.C 2.łeta.•' -~ godz. !8, ::?0; -
dozw. od 13.t 14. 

Jt0'.\1,\ (Rzgow.ska 84) - .,Wicczn:i. Ew:i." 
godz. J8 . 20; dozw. od lat 14. 

ltEl\OllD (Il.z;;OW$l<a 2) - „Za. siedmiO• 
ma i:-órarni'" - gociz. 18, 20; dcn.w. 
oo lat 7. 

STYT.OW\' (KW.ińskiego 123:1 - „Arinka'' 
godz. 18, 20; doz". od lat 1-1. 

podje1ych przez zakładowe •kola w tym 2.500 w Łodzi. Zorgamz:>wa-[: chron;~ zdrowie. . . . . 
TPPR z okazji III Zjazdu. 1 tak: no 24 wystawy ruchome i 7 sta1ych. 123 e;npy lekarsko-p1elęgruarsk1e 

AWlT (Bałucki Ryue~c 5) - „Dz:ś o wpół 
pracownicy - członkowie PPB dzię • 

ki zobowiązaniom zaoszczędzili oko- N Q J A T N I K l Q D z K I <!o jedcna•lej" godz. 18, 20; -
cloi11w. od lat 18. 

'J'I::CZ.\ (Piotrkowsko. lO&l - .,Kłopo1Jliwe 
alibi" _ godz. 15,30, 18, 20.30; dozw. ftad1·0 
oJ lat 14. 

TATRY CSienkiewicz11 40. w ogrodzie) - WTOREK, 4 lf'pca. 
,.Decyzja prof. !>lila.sa" - godz. 12.04 DziemLilt poludn. 12.25 P.rrerv.-a. 
16.~0, 18.30, Z0.30; dozw. od lat 14. 13.10 Poradni!; dla ws; - pog. pt. ,.Czyn 

"'ISł..A (Danyi1ski~go lf1 „Młodzi melioracyjny w woj. łódzkim". 13.20 -
marynarze" - godz. 16.30, 18.30, 20 30 Muz. pop. 13,25 Program dnia 13,30 Kon
dozw. od lat 7. cert l\1>Lłej Ork. Rmgl. Krakow9kiej. 

WŁól\~IAllZ (Próclmlka 16) - „Wyspa. 14,00 „z życ~s Węgier". 14.15 Komu1t1• 
szczęścia" - godz. 16,30; 18,30; 20,30, katy. 14.20 Muz oper. 14,55 Re7.el'wa. 
d1nw. ocl lat 7. 15,10 Klasyczna muz. gitarowa. Wyk.: -

K. Sosiński i St. l\fotus - g.ita.ry, H. Wą
l'l'OL!\OSC (ul. Na.p16rkowsklego nr 16) .salaJ~ka - komentarz 15,30 Auclycja dla 

,.AJhcniz" - godz. 15.30. 18, 20 30; świoe1ll. dziecięcych. 15.50 Przegl. prasy 
dozw. oci lat 16 literacki.ej. 16,00 Dzlieruiik popołudniowy. 

ZACHĘTA (Zgierska 2Gl - ,,Nicodrodnn 

1

16.20 F el. z cyklu: •• Książka i ty·• . 16,30 
córka" - godz. 18, 20,30; dozw. od Piesni rewolucyjne i masowe 16,45 Aktu
lat 18 :i.lr.oo<c1 iódzkie. 16.55 Muz. 17.00 Konce-rt 

popoludn. w wyk. Or!< Mandolin Lód?.k . 
.___... P..orr.gł. PR. p /d E. Ciuk.szy, A. Witow-

DZIECJO~I DO LAT 9 WST~P oo I Gka-Kami1iską - śpiew, Br Nagujewsk.i 
. , , _ - w1olonczefa, E Przyłęcki - aikomp. 

Jil~.cl WZBRONIONY. 17.45 Pogada.n.ka.. IS.OO .:z frontu brygad 

Pogoda w Łodzi 

::~ W PZP nr 2 w Łodzi zakończo-1 ::; USUWANIE GZYMSOW. Straż 
ny został 2-miesięczny kurs murar- pożarna przystąp'.ła do usuwani3. 
ski. Absolwenci kur::m rekrutujący starych, zmurszałych gzymsów. Wcze 
się przeważnie z chłopów otrzymali raj np. usuwano gzymsy przy u!. 
dyplomy czeladnicze. Zachodniej. Ludność Łodzi poW:tała 

::: O KIOSKI ZE ZNACZKAMI. tę pracę z uznaniem. 
W Krakowi~ oraz w innych mia- ::: PROśBA O ŁAWKI I GŁOSNI
stach Polski od dawna ju.ź istniej~ Kl. W parkach gdzie łodzlanie bar
kioski ze zna.Czkami pocztowymi i dzo lubią · odpoczywać, lbTak ławek 
widokówkami. W Łodzi na palcach oraz głośników iradiowych. Czy wła
można policzyć kioski, w których dze miejs!Ce mogłyby wziąć te ży
można zaopatrzyć się w znaczki. Uru czenia po<l uwagę? 
chomienie kilku kiosków ze znaczka ::: OPERA SLĄSKA. Dziś o godz. 
mi powitaliby na pewno z radością 19 balety „Oopelia" Iii ,,Zielony Ko
ws·ZYSCY mieszkańcy Łodzi. gut". Udział biorą: B. Bittnerówna, 

::: W PARKU SIENKIEWICZA w Jerzy Kaplińsiki oraz soliści: J. Le
dalszym ciągu dorosła młodzież ni- chówna, U. Tkoczówna, L. Sotomska, 
sizczy urządzenia sportowe prze:ma- E. Skotarczak. D. Wąsowicz, L. Zien
czone do zabaw dla dzieci. Czy do- ko, T. Burke, B. Eolewi·cz, Z. Cocho
zorcy w parku nie_ dostrzegają tego? cki, .E. Koziarski, W. Maksymczuk, 

Wczoraj ogłoszone zostały wyniki 
konkursu zorganizowanego przez 
PCK w II Tygodniu Zdrowia na naj 
lepiej i najestetyczniej urządzoną 
wystawę skleP-Ową propagującą ha· 
sla Tygodnia Zdrowia. 

I nagrodę otrzymał za swą w;ysta
wę sklep Centrali Odzieżowej przy 
ul. Piotrkowsikiej 122. drugą - sklep 
MHD przy Piótrkow-'>kiej 100, trze
cią sklep MHD p:rzy Piot.rkowsikiej 
nr 78, 2 czwarte nagrody otrzymały 
sklepy: CT przy Piotrkowskiej 228 
1 MHD, przy Piotrkowskiej 100, ~ 
piąte - sklepy PSS: przy ul. Piotr· 
kowskiej 29 i Piotrkawskiej 114. 

Nagrodzone sklepy i dekoratorz7, 
otrzymali dyplomy 11Znania. (w) ' 

n Wólczanka" 
wykonała plan 
Zakłady Przem. OdzieźGwego 

„Wólczanka" w ŁodZI. wykonały 
przedterminow1> plan produkcyj
ny za I półrocze br, 

Doniosłe to osiągnięcie jest wY· . 
nildem pełnej pcświęcenia pracy 
wszystkich pracownlków fjzycz
nych i umysłowych, a zwłaszcza 
przodowników - czołowych bu
downiczych naszego źyo;a gospo
d~.rczego i dobrobytu mas pracu
jących Polski Ludowej, 

W r1niu 3 bm. z.:motowano: temp. naj
W~r<L:sza .:J5.3 s1.; te-mp. ne.jn1żsa..a 11 ,2 st.; 
śi·ednm na dobę i'l .l! st. średilhuJ. wJJgot> 
r.ość powi~trza 53 proc. \Via.try Zrlbllf'_.nne. 
~red,n!.a. l'l°~~. \\'lllH'Lt 3,3 m/sek. Opadó•w 
r.o:c o:·ło. T<'lT'!l. nummaln,, pt'/.Y powierz 
chna ziem~ J0,3 st. 

SP". 18,15 ,.Skrzynka. racjonalizatorów" 
·w oprac_ A. Dauna. 18.25 Nasza swietlica. 
18,45 Ro-z.mowa o filmie „Alhen;i.z" w opr. 
E. MsrtnmewSI<iego. 18,55 ll'Iuz. i progr. 
19.00 Konc. symf. w wylc. Wiellkiej Orle. 
SymC. 20,00 D'.liien.nil< wiPcz. 20,40 .. Na 
muzycr.nej fali". 21.15 Aud~ dla wsi. 22,00 
Aud. lit 22.!5 Muz. 22.20 Muz. ta.n w 
wyk. Ork. Tan. PR 23 OO Ostatnie w!ad 
23.10 Progr. na jutro. 23.1>5 Konc. s,·mf. 
24,00 Zakvńczenie audycji . 

::: BRAK SPRZĄCZEK. W skle- W. Rudzki, K. SZJrom. A. śnieżyńsk'., 
pach handlu uspołecznionego daje M. Zmuda i zespół. Kapelmistrz ·
~ię dotkliwie odczuć brak sprzączek Zygmunt Szczepański. Dekoracje i j 
do po!lczoch damskich. Czy zaopa- kostiumy -- Jerzy Kap!iń.'S'ki. Jutro, 
trzenie w ten towar nastręcza na- I dn!a 5 lipca. hr. „Cyrulik Sewilsk'." j 
prawdę tyle trudności? G. Rossiniego. ----------------· 

AGAPIT czqli ROBINSON ff RIJPff A (29) 

Tlługo turkotnly koln vorfogu, wagon l - Nareszcie człowiek 5obJe pod.je i no
k\lka l'~UY znfr1.ymyw;tl sk na. clłui:.;zc gj wyprostuje - po111yślał nasz bohntf"1•. 
110,toje, Aga1•il czul, ie mu ki~7.ki coraz I .\Je gdy nslysr.ał glosy traga.ny zdębiał i 
rn<'cni:;e.i 1nnrsza grają, a pod.róż się nie zapomniał o głod7Ie. 
L.vłtczyln. T.rn~ar7.e n1ówilj po niemiecka. 

Wrc.;7.cie nn jednej ze stacji wagon '"'" Pracując w rn"ryce, Agapit- musiał 
ezęt<J rozładowywać. rz.;:~to słuchać j'ak majstrowie mówili po 
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niemiecku i trochę ten jęr.yk znał. Toteż, 
grty łragarze ponielilt go glow'l na dól. a 
nogami do góry. wrzasnął: Clw~ga ! (a\e 
1•0 n;emiecku - tak mu się przynajmniej 
r.dawalo). . 

- Czego chcesz HMH - powiedział tra, 
irarz, Jttóry szedł z pn.odu - przecież 
trzymam mocno. 

' 

- Ja n."<: nie m6wił~m. to ty ntepotrnb 
nio masz preten•j9 - odpowiedział ten z 
tylu. 

Gdy jednak usły~zeli. po raz d:rngi: l"wa 
iajcie, dumie! - ale t~·m razem doeho
d•~ce F głębi skrzyni, nerwy ich Die WJ'• 
trzymały. 

OBOESZ REGULARNIE 
OTRZYHVWAO GAZ.Ent 

WPLACA.ł 
PUNKTUA.LNllll 

PRENUMERATĘ 

• 
w I J) W Q Al 

Sp6łd2 Wyo .oawtat. „Czytelnilr„, 
Reda!<.cja 1 Adm.1.tust.rac1a: Lól!ł. 
Piotrkowska 96. tel 217 8:1. ~o:i,, 
20-\.'~f> - Dział Sportowy :!\Jb 11&. 
07.lał Mh•.1sk:! 2tn 18. - IJzrał OgłQ, 
sz1111 123.!ia, - Dział Prenume"rał 
180 74 - Wieczorem oo godzin? 
17,00 telefon Re<lELkcjt tylko 209.02 

t Sport.owy 208 !ll'> 
Rellakc:ja r"l<OPLSClw nle "'"1'll.ea a 
tr"M 1 terminy ogloszen nt.., tY.erM 
00110„1ł!<'l1tatao••„ 

Prenumcrnt~ „Vzlennlka Lód„ 
ltlego" przyjmuje P. &. P .• .Rueb" 

Dr !ront.a PKO ... vu 66'1 

I Rc011kto• nacHlny 1 
&N&l' OL MIRVl.KCi 


